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Droga do zj ednoczenia narodu 
Powyższe błędy wywołały rozbicie 

w kraju, którego niebezpieczeństwo po
wszechnie się dziś rozumie nawołując 
do zjednoczenia i mylnie wskazując 
jego drogi. Zjednoczenie można osiąg· 
nąć, ale nie przez utrwalenie błędów, 
które wywołały rozbicie, jeno przez ich 
naprawienie. 

Możliwe one się stały skutkiem bra
ku doświadczenia i braku poczucia od
powiedzialności w naszym społeczeń
stwie. Doświadczenie gospodarki we 
własnym pal1stwie, postępująca znajo. v 

mość położenia Ojczyzny i na jej grun
cie wyrastające poczucie odpowiedzial
noścI tam, gdzie go w dostatecznej 
mierze niei było, - braki te stopniowo 
leczą. 

\V ubiegłą niedzielę odbył się w Gnieź nie odpust św, vVojciecha, Mimo fat alnej pogody na odpust przybyło około 
25 tysięcy pątników Od samego rana Gród Lecha przybr,ał odświętną szatę. W różnych punktach miasta ustawio
no piękne bramy triumfalne, a wiele budynków było iluminowanych. Uro czystości kościelne odbyły się przy 
obecności ks. Prymasa kardynała RIo nda, którego powitała kompania hóno rowa wojska. Uroczystości zako1'l.czo
no przemówieniem ks. Prymasa, którY z balkonu w serdecznych słowach po żegnał pielgrzymów. Na zd.ięciu z le
wej kazanie z balkonu pałacu arcybi- wej kazanie z balkonu pałacu arcybi skupiego, z prawej tłumy pą,tników 

Postęp w tym względzie opinii na
rodowej jest oczywisty. Trzeba wpraw
dzie rozróżnić głosy, będące wyrazem 
szczerego przekonania i poczucia na
rodowego, gotowego wyrazić się w czy
nie, od pustych słów, którym czyn 
często przeczy, które są tylko chęcią 
przystosowania się pozornego i pozy
skania poklasku. 

Te drugie prowadzić mogą tylko 
do zjednoczenia formalnego, pozorne
go, z przeniesieniem walki istotnej głę
biej. 

pod parasolami na Placu Katedralny m, obok pomnika Chrobrego 

Ze zjazdu Rady Naczelnej Stronnictwa Narodowego Główne źródło rozbicia 

Orolt wio~a[e~o ~ilnei i u[l~iliwei 'ol~ti 
Głównym źródłem rozbicia w na

szym narodzie jest jego z a ż y d z e
n i e. Polska liczy tak wielką ilość Ży
dów, jakiej żadne inne pailstwo nie 
posiada. Ta ilość ciągle do dnia dzi
siejszego rosła, a z nią rosło ich zna
czenie w naszym życiu. W odbudowa
nym pallstw~e są oni silniejsi, niż byli 
w kraju naszym podczas rozbiorów. To 
im dale możność popierania w naszym 
życiu politycznym wszystkiego, co się 
dzieje na szkodę narodu. Robią to w 
myśl zasady, że im naród polski jest 
słabszy, tym oni są silniejsi; tym, któ
rych popierają, każą sobie płacić żą
dając popierania nawzajem swoich 
interesów, swobodnego działania tam, 
gdzie inni SWObody nie mają; doma
gają się przywilejów, monopoli, nawet 
powoływania ich na stanowiska pań. 
stwowe, na urzędników i wojskowrch. 

Jedynie naród zdolny jest wytworzyć silne państwo i dać trwałe oparcie rządowi, 
wcielającemu jego wolę, rządowi narodowemu w narodowym państwie 

Warszawa. (Tel. wł.) Jak już 
pokrótce donosiliśmy, przez całą nie
dzielę toczyły się obrady Rady Naczel
nej Stronnictwa Narodowego. 

Członkowie Rady wysłuchali rano 
mszy ŚW., odprawionej w kościele Zba
wiciela przez ks. prał. dra M. Nowa
kowskiego. Obrady rozpoczęły się o 
godz. 11 W lokalu zarządu głównego i 
trwały do późnego wieczora. Zagaił 
je prezes Rady Naczelnej, prof. Boh
dan Wasiutyński wzywając obecnych 
do uczczenia zmarłych i poległych za 
Wielkę. Polskę członków Stronnictwa 
Narodowego. Następnie oświadczył, 
iż wobec złego stanu zdrowia zrzeka 
się godności prezesa Rady Naczelnej 
i poprosił o wybranie przewodniczące
go niedzielnego posiedzenia Rady. 

Na przewodniczącego zebrania po
wołany został prof. Władysław Fol
kierski. Następnie Rada wysłuchała 
i przyjęła do zatwierdzającej wiado
mości sprawozdanie sekretarza komi
tetu głównego Stronnictwa Narodowe
go, red. Zygm. Berezowskiego. Obszer
ne sprawozdanie z działalności zarzą-

du głównego złożył prezes Bartosze
wicz. Sprawozdanie łączne z prac po
szczególnych wydziałów zarządu gI. 
złożył w godzinnym referacie wice
prezes Bielecki. Sprawozdanie wyka
zało znaczny wzrost wpływów i orga
nizaCYj Strtlnnictwa Narodowego. Ra
da Naczelna, po dyskusji, przyjęła 
sprawozdanie zarządu głównego do 
zatwierdzającej wiadomości, wyraża
jąc pełne uznanie dla taktyki i dzia
łalności zarządu głównego. 

Z kolei wygłosił referat redaktor 
&rezowski o położeniu politycznym 
Polski. Po przeprowadzeniu dłuższej 
dyskusji, Rada Naczelna przyjęła jed
nogłośnie szereg uchwał, które poda
jemy poniżej. 

Rada Naczelna w serdeczny sposób 
uczciła nieobecnego prezesa Romana 
Dmowskiego i wysłała doń specjalną 
delegację dla wyrażenia hołdu i czci 
przywódcy Obozu Narodowego. 

Prezesem Rady Naczelnej na naj
bliższy okres wybrano prof. dra Wła
dysława Folkierskiego. (w) , 

Uchwały Radv Naczelnei 
Stronnictwa Narodowego 

W ciągu osiemnastu lat, które upły
nęły' od chwili odbudowania Polski, 
praca wewnętrzna nad zespoleniem sił 
narodu i mocną organizacją państwa 
oraz walka o zdobycie dla Polski silnej 
i względnie bezpiecznej pozycji w Eu
ropie, nie dały wyników, których ocze
kiwać należało. 

Poczucie tego nigdy nie wyrażało 
się tak silnie, jak w chwili obecnej, nie
tylko wśród ogółu społecznego, ale i 
wśród sfer rządzących państwem. Naj
wyraźniejszym tego dowodem jest brak 

jasnego kierunku w celach i sposobie 
rządzenia przy dosyć obfitych w tym 
przedmiocie deklaracjach, niezgodność 
w działaniach i zamierzeniach, wresz
cie nawoływanie do konsolidacji i bez
skuteczne próby jej osiągnięcia. 

Niepowodzenie tych prób łatwo 
zrozumieć. Trwałą konsolidację poli
tyczną, zespolenie ludzi w jednych sze
regach osiąga się nie tylko hasłami, 
choćby najwięcej obiecującymi, ale i 
czynnym dążeniem do celów, które na
ród przed sobą widzi, pracą i walką o 

jego dobro. Jeżeli słowom nie towarzy
szą czyny, albo, co gorsze, im przeczą, 
nie budzą one wiary, nie jednoczą lu
dzi, ale ich od siebie oddalają. Tak jest 
w społeczeństwach, które mają cokol
wiek doświadczenia w rządzeniu się 
sobą· 

Błędy odrodzonej Polski ' 
Polska na skutek rozbiorów utraci

ła możność rządzenia u siebie, posta
nawian'a o swoich losach; o nich de
cydowali obcy, wrogowie nasi. Stąd, 
gdyśmy własne państwo odzyskali, za
częliśmy się rządzić bez dostatecznego 
doświadczenia i bez należytego poczu
cia odpowiedzialności. 

Z początku rzucono hasła zaspoko
jenia w ciągu kilku lat wszystkich po
trzeb, niet)rle narodu, jako całości, ile 
poszczególnych warstw ludności - nie 
rozumiejąc, że wielkie, dobroczynne re
formy wymagają czasu na przygoto

Gdy najważniejsza z naszych klęsk · 
dzisiejszych, bo niosącą ze sobą. osła· 
bienie- narodu u podstaw i poważnie 
zagrażająca jego przyszłości - nędza 
i przeludnienie wsi polskiej - wywo
łała wśród ludu dążenie do rozszerze
nia swej pracy na handel i rzemiosła, 
gdy powstał silny ruch części ludności 
wiejskiej do miast, Żydzi uczuli się za
grożeni w swym posiadaniu. 

Skąd się bierze w Polsce 
komunizm 

wanie; samego dzieła i na przygotowa- Dla swej obrony zaczęli organizo
nie ludzi do korzystania z nich, i że wać wytężoną a g i t a c jęk o m u n i
niejedna zmiana, która wydaje się zra- s t y c z n ą n a w s i. Żywioły ciem
zu dobroczynną, w życiu przynosi niejsze, mniej rozumiejące położenie 
krzywdy tym, dla których dobra po- kraju i właściwe cele komunizmu, łat
zornie jest czyniona. wo jej ulegają i agitacja ta już wyro-

Następnie próbowano zawrócić z tej sła na duże dla Polski niebezpieczeń
drogi, a natomiast popadnięto w błąd stwo, groźne przede wszystkim dla lu
jeszcze niebezpieczniejszy: ogłoszono du, gdyby komunizm zwyciężył. 
zasadę, że państwo polskie nie jest Głównym ogniskiem ruchu komu
państwem narodu polskiego, tego, kt6- nistycznego w Polsce jest l u d n ość 
ry je założył, który przez tysiąc lat u- ż y d o w s k a, która też dostarcza 
trzymywał je swą pracą i przelewał przeważnie komunistycznych działa
krew w jego obronie, ale że należy ono czy. Agitacja komunistyczna naj łat, 
do wszystkich jego mieszkańców, za- wiej się przyjmuje n a z i e m i a c h 
równo do synów ziemi polskiej, jak i r u s k i c h i tam też najłatwie.i jest 
do obcych przybyszów. Nawet nada- wytwarzać ruchy anarchiczne, podob
no prawo obywatelstwa polskiego licz- ne do tych, z jakimi niedawno mie
nym rzeszom Żydów, którzy, przybyw- liśmy do czynienia na południu woje
szy z bolszewickiej Rosji, osiedlili się wództwa lubelskiego. 
w Polsce. Wszystkim tym przYbY-I W polskich okręgach przemysło
szom p~zyznano równy z nami głos w wych wśród robotników podatne jej 
rządzemu Polską· podłoże stanowią ż y w i o ł y s o c j a-



L 
l i s t y c z n e, od dawna przygotowa
ne pokrewną propagandą i nawykłe do 
współdziałania z .żydam i. Nie znaczy 
to wszakże, ażeby wieś polgka była 
przed agitacją komunistyczną zabez
pieczona, tym bardziej, że na nią. ata.ki 
agitatorów są. dziś głównie zwrócone. 

Fałszywi prorocy na wsi 
Stwierdzamy wprawdzie ogromne 

w ostatnich czasach postępy świado
mości narodowej, jak również znajo
mości położenia kraju i pracy dla Oj
czyzny, nie są one wszakże równomier
ne w całej Polsce, tak, że ciemniejsze 
okolice ulegają. agitatorom komuni
stycznym, operującym fałszywą. kryty
ką. położenia i również fałszywymi 0-
bietni cami. 

Jednocześnie z tamtą wzmogła się 
agitacja, usiłująca dążenia chłopów 
zwrócić wyłączn ie ku kwestii agrar
nej. Zwraca ona wysiłki ku temu, że
by odciągnąć uwagę Chłopa od miast, 
od dążeń do ich spolszCzeiJia, zamknąć 
go na wsi i ułatwić Żydom caJkowite 
panowanie nad handlem i ujęcie przez 
to życia gospodarczego w swoje ręce. 

Zaraza za obce pieniądze 
. Niebezpieczeństwo komunizmu 

wzmaga się na skutek pomocy, jaką a
gitaCja komunistyczna otrzymuje z za
granic~'. R o b o t n i c y, p o w r a c a
j ą c y z li' r a n c j i, zaopatrywani są 
przy Odjeździe w odezwy i broszury 
komunistyczne, drukowane po polsku. 
Zjawisko to daje się odczuć zwłaszcza 
w Poznallskim. Ważniejsze, że w o
statnich czasach wzmógł się n a p ł Y w 
pieniędzy z bolszewickiej 
R o s j i na organizację i agitację w 
naszym kraju. 

Nie jest bez znaczenia także pomoc 
w propagandzie, jaką dają komuniz
mowi liczne żywioły radykalne, "po
stępowe", "demokratyczne". \Vyrósł
szy pod wpływami masollskimi i wi
dząc główne dla siebie niebezpieczeń
stwo w rozwoju ruchu narodowego 
rzucają one hasła przeznaczone do wal
ki ze wszystkim, co narodowi daje jed
ność i siłę. 

Komuniści i Żydzi świadomie zu
żytkowują je dla siebie. tworząc tzw. 
"fronty ludowe", "fronty demokratycz
ne" itp. 

Nasze- położenie polityczne 
Rozbicie i pomniejszenie sił narodu 

tym groźniejsze jest wobec dzisiejsze
go położenia w Europie, które przyno
si coraz nowe powikłania w różnych 
pal1stwach i w stosunkach między ni
mi. Polityka państw, która po wiel
kiej wojnie wysunęła na czoło bieżą.ce 
interesy materialne, zaniedbała spra
wy często najważniejsze) otwierając 
pole działania dą.żeniom przewroto
wym i intrygom żydowskim, a jedno
cześnie zaostrzyła przeciwieństwa mię
dzy państwami i zbliżyła g r o ź b ę 
Ił o W Y c h woj e n. 

Zaślepione trudnościami gospodar
czymi i finansowymi, ż y w i o ł y 
k a p i t a l i s t y c z n e w tej polityce 
widziały jedyny dla siebie ratunek i do 
niej pchały swe rzą.dy. Rosnący nato
miast r u c h n a r o d o w y widząc, 
że ta polityka wiedzie kraje do zgub)', 
doprowadził już dwa wielkie pal1stwa 
do przewrotu narodowego, który nie 
znalazł na razie innej formy rządu, jak 
ujęcie kraju pod rządy wodza: we 
Włoszech powstały rządy faszystow
skie, w Niemczech - narodowo - socja
IJstyczne. To wzmogło przeciwieństwa 
tych dwóch mocarstw z pozostałymi, 
co zwiększyło powikłania dotychcza
sowe. 

Do tego dołączyło się wzmożenie w 
Europie akcji komunistycznej, prowa
dzonej bądź w ukryciu, bądź wypowia
dającej jawną walkę narodowi, jak w 
Hiszpanii, gdzie trwa okrutna wojna 
domowa. Położenie europejskie skom
plikował czynny udział mocarstw po
stronnych w wojnie domowej hiszpań
skiej. W obecnej chwili nie dostarcza 
ono jasn:-.!ch danych do przewidywań, 
jak się odbije na położeniu Polski i ja
kiego będzie wymagało zachowania 
się z naszej strony. 

Pogotowie zbroj ne 
narodu polskiego 

Wiemy dziś tylko, że musimy być 
przygotowani w bliskim czasie na o
bronę naszego państwa z b l' o n i ą w 
r ę k u. Stąd ogół POlflki zastanawia się 
coraz częściej nad naszymi środltam i 
obrony, zwraca się myślą ku nasżemu 
wojsku, mówi o stanie jego organiza
cji o jego wyćwiczeniu i zaopatrzeniu, 
o jego środkach technicznych, wreszcie 
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stało się zwartą siłą, zdolną zaważyć 
skutecznie na wypadkacł. i oprzeć się 
wszelkim niebezpieczellstwom. 

o duchu, jaki w nim panuje. Zwraca 
się uwagę na brak dostatecznego zbli
żenia między armią i społeczeństwem, 
powstałego skutkiem niewłaściwego 
pojmowania roli armii w ubiegłej do- Żydzi muszą być pozbawieni 
bie. praw politycznych 

Stwierdzić trzeba, że naród polski 
nie cofnie się przed największymi ofia
rami na rzecz podniesienia siły woj
skowej państwa. Potęgę Polski zabez
pieczy siła zbrojna, zjednoczona z na
rodem, a stojąca poza wewnętrznymi 
walkami politycznymi. 

Wzrost szeregów 
Stronnictwa Narodowego 
Sprawozdanie z pracy i stanu orga

nizacji naszej w całym państwie 
świadczy o szybkim wzroście szeregów 
Stronnictwa i w ogóle ruchu narodowe
go, zwłaszcza w masach ludowych, o 

Natomiast jedyną drogą do tego jest 
ujęcie losów państwa przez naród pol
ski zwarty, zespolony w swych głów
nych dążeniach, u s u n i ę c i e o d 
w p ł y w u n a r z ą dy ż y w i o łów 
o b c y c h, a przede wszystkim Żydów 
przez pozbawienie ich praw politycz
nych w państwie, oraz usunięcie z na
szej polityki wewnętrznej tych urzą
dzeń, które dają im przewagę nad lud
nością polską. 

o rząd narodowy 
w narodowym państwie 

ich coraz większej zwartości, o wzro- Naród polski po odzyskaniu nie
ście dobrowolnej ich karności i prze- podległości posunął się poważnie na
jęciu się poczuciem obowiązku wzglę- przód w rozumieniu swego położenia. 
dem Ojczyzny. w poczuciu swej zwartości, w walce z 

Przeprowadzona nad referatami i wewnętrznymi czynnikami rozkładu, 
sprawozdaniami dyskusja utwierdziła w energii politycznej biernych do nie
nas w przekonaniu, że przeciwstawia- dawna mas ludowych. On jedynie 
ny niepewnemu i niebezpiecznemu po- zdolny jest wytworzyć silne państwo 
łożeniu pailstwa zamęt pojęć, jak rów- i dać trwałe oparcie rządowi, wcielają
nież i rozbicie w obozie r7ądzącym oraz cemu jego wolę, rządowi narodowemu 
jego bezskuteczne próby stworzenia ł w narodowym państwie . 
jedności w społeczeństwie nie prowa- Uznając chwilę obecnę. w położeniu 
dzą nas do tego, ażeby pallstwo nasze zewnętrznym państwa za wyjątkowo 

, 

niepewną i napiętrzoną niebezpieczoń
stwami, grożącymi wystawieniem na
szego pal'lstwa na trudne próby, a jed~ 
nocześnie widząc w pal1stwie brak 
zwartości moralnej, rozbicie dążell i 
brak jedności myśli politycznej - R a
d a N a c z e l n a wzywa członków 
Stronnictwa Narodowego, ażeby nie u
stawali w pracy nad p o m n aż a
n i e m s z e l' e g Ó w, z w i ą z a n y c h 
j e d n o ś c i ą m y ś l i i c e l u. 

Kierownicy pracy narodowej winni 
chronić szeregi od ulegania wszelkim 
podszeptom, usiłującym ich pracę wy
koleić, i dbać o to, ażeby rosła dobro
wolna karność, która nam zapewnia 
tak pomyślny rozwój Stronnictwa i czy
ni je siłą, coraz wyraźniej panującą w 
opinii kraju i coraz bliższą urzeczy
wistnienia swych wielkich celów. 

Musimy losy krraju 
ująć w swe ręce 

W tej pracy nie tylko trzeba dązy·e 
do uzyskiwania coraz większej prze .. 
wagi nad przeciwnikami, ale przygoto. 
wywać się do ujęcia losów kraju w swe 
ręce i do pokierowania nimi w duchu 
naszych zasad, z poczuciem odpowie
dzialności za byt państwa, za jego do
bro, za położenie jego ludności, aby 
oszczędzić jej klęsk, które dziś na nię 
spadają. 

Michał Drzymała n· e Ży· e! 
Zmarł chłop polski, który przeciwstawił się całym Niemcom 

M i a s t e c z k o. (Tel. wł.) W nie
dzielę, dnia 25 bm., zmarł po długich 
cierpieniach Michał Drzymała, w Gra
bównie w powiecie wyrzyskim w Wiel
kopolsce, znany wszystkim z prześla
dowań przez niemieckie władze zabor
cze. 

Śp. Michał Drzymała pozostawił 
żonę Józefę w wieku 79 lat. Śp. Mi
chał Drzymała, mieszkał w Grabównie 
u syna swego Piotra, ojca pięcioro 
wnuków ~p. 1\[. Drzymały w wieku 6 
do 17 lat, inwalidy wojennego, który 
w starości opiekował się nim i gospo
darzył na osadzie przyznanej Drzyma
le w roku 1928 przez Państwowy .ąank 
Rolny. 

Pogrzeb śp. Michała Drzymały od
będzie się w czwartek, dnia 29 bm. o 
godzinie 9,30 w Miasteczku nad N ote
cią, w powiecie wyrzyskim. 

* Zgon śp. Michała Drzymały przy-
wodzi nam na pamięć żywo obraz z 
minionych strasznych lat niewoli pru
skiej. Historia Michała Drzymały, 

.. 

który zmarł w wieku 80 lat w Grabów
nie w powiecie wyrzyskim na osadzie 
darowanej mu przez rząd polski w ro
ku 1928, jest symbolem tej walki, któ
rą z zaborczym rządem pruskim sta
czał w walce o ziemię polską wypie
rany z ojcowizny lud polski. Dzieje 
tej krzywdy, którą wyrządzono Micha
łowi Drzymale zna każde dziecko pol
kie. 

Przed 33 laty, w 1904 roku, ubogi 
gospodarz polski Michał Drzymała w 
Podgradowicach pod Rakoniewicami 
w powiecie wolsztyńskim chciał na 
"vłasnej parceli kilkomorgowej zbudo
wać dom własny. Rząd pl'uski na za
sadzie tak zwanej no,veli osadniczej 
z 1904 roku odmówił prawa pobu
dowania domu na własnej ziemi, gdyż 
nie uzyskał zezwolenia osiedlellczego, 
gdyż prezel;l rejencji nie chciał dać po
świadczenia, iż dana osada nie sprze
ciwia się celom pruskiej ustawy kolo
nizacyjnej z 1886 roku. 

Drzymała pozostał z rodziną bez 
dachl.l nad głową.. :Mimo, że cierpiał 

Zydzi .,nie palą" się do roli milicjantów 
C~y odbęd~ie się 1.-Jnajowy lJochód "Bundu" ? 

Ł ó d ź, 26. 4. Jak się dowiaduje- wili sami socjaliści - Polacy. W roku 
my, organizowany przez żydowski so- bieżącym na skutek zarządzel'!. władz 
cjalistyczny "Bund" pochód pierwszo- starościńskich. wszystkie partie socja
majowy, podObno nie dojdzie do skut- listyczne w Łodzi mają urz~dzać po
ku z powodu niemożności skotnpleto- chOdy tylko oddzielnie. 
wania milicji porządkowej. 'V tych warunkach przywódcy 

Do tej pory Żydzi nigdy nie mieli "Bundu" zrezygnowali ze swojej od
pOdobnego kłopotu a to dlatego, że za- dzielnej manifestacji i po cichu mają. 
wsze kroczyli w środku pOChodu soc- połączyć się z pochodem PPS. 
jalistycznego, przy czym milicję stano-

.. 
Rozwydrzenie lvdów łódzkich 

Żyd~i clomagajq się Oli 'właściciela kiosku z gazetami, Pola
ka, usunięcie pism narodo'wyclt 

Ł ó d ź, 26. 4. Onegdaj w samym licję, która aresztowaJa 16 2ydów i 0-
centrum Łodzi przy ulicy Piotrkow- sadziła ich w areszcie. Kilku z nich 
skiej rozwydrzone żydostwo dokonało obecnie jeszcze tam przebywa. 
znowu najścia na kiogkarza Polaka. Ponieważ nie jest to pierwszy wypa
Żydzi domagali się zdjęcia wywieszo- dek tego rOdzaju, są.dzimy, że władze 
nych pism narodowych m. in. również zastosują. wobec winnych jak naj
"Orędownika". Ponieważ \yobec agl'e- ostrzejsze sankcje celem pouczenia 
sywnej postawy żydowskiego motło- Żydów, że nie wolno im nadużywać 
chu zachodziła obawa, że dojdzie do gościnności w Polsce. 
zdemolowania kiosku" zawezwano po-

żydowska sensacja 
Kra k ó w, 26. 4. - Ub. sobota przy

niosła żydowskiej ludności sensacjQ. 
Mianowicie do jednego z rzezaków ry
tualnych 11a.Kazimierzu zgłosił się 40~ 
letni' kupiec Hersz Birnbaum, "który za
żądał, by go drugi raz obrzezano, gdyż 
po raz pierwszy operacja ta nie została 
dobrze wykonana. 

• 
Rzezak wykonał życzenie kupca, 

który radując się z udałej operacji wy
da dla swych znajomych ucztę. 

Czytając w prasie żydowskiej tego 
rodzaju sensację trudno nie uczynić u
w'agi, że Yeligia, która toleruje tego ro~ 
dzaju "obrzędy" sama pogłQhia prze
paść dzielącą świat żydowski od ludów 
cywilizowanych. 

nędzę, nie zdradził sprawy połskiej_ 
Nie uległ pokusom i nie sprzedał z 
trudem zdObytego kawałka ziemi pru
skiej komisji kolonizacyjnej. Odrzu
cił rzucane mu złoto dają.c wiekopom
ny przykład hartu ducha narOdowego 
ludu polskiego. 

Niemcom dał radę. Ponieważ mu
siał gdzieś mieszkać z rodziną, kupił 
od cyganów za 350 marek niemieckich 
wóz na kołach i w tym wozie zamie.-
6zkał, nie opuszczając kawałka swej 
t:iemi. 

Znamienny czyn Drzymały odbił si~ 
głośnym echem w całym świecie cywi. 
lizowanym. Z różnych stron świata 
zjeżdżali się dziennikarze, aby obejrzeć 
ten pomnik hańby pruskiej cywilizacji. 
Tak w pismaCh polskich jak i zagra
nicznych ukazywały się obrazy "wozu 
Drzymały" z opisem gehenny, którą 
przeChodził Polak na kawałku własnej 
ziemi. 

Społeczeństwo polskie współczując 
głęboko nad losem swego brata, przy. 
szło mieszkającemu w wozie cygań
skim Michałowi Drzymale z pomocą.. 
Drogą ofiarnOŚci publicznej, za pośred • 
nictwem "Straży", kupiono bohater
skiemu chłopu nowy wóz, który zbudo. 
wano w firmie Dzieciuchowicz i Laube 
w Poznaniu na Rybakach. Drzymała 
otrzymał na mieszkanie dla siebie i 
swej rodziny biało-zielony wóz, do któ
rego wstawił piec, dzięki któremu 
mógł przygotować strawę i ogrzać ru
chome mieszkanie podczas zimy. Do.. 
szło do tego, że żandarm prlIJSki był 
częstym gOŚCiem u Michała Drzymały 
i zabierał mu )liec, który przecież mo
gli mieć i cyganie. Na Drzymałę posy
pały się grzywny. Nie złamało to dziel. 
nego zucha. Nie chciał płacić grzy. 
wien Niemcom i odsiadywał kary. Gdy 
mu zabierano piec, Drzymała kupował 
drugi i z wozu nie ustąpił ani też nie 
sprzedał Niemcom swej ziemi. 

Na wojnie światowej zginQło dwóch 
synów Drzymały, a jeden z nich utra
cił ramię i jest inwalidą.. Ogółem "wy. 
chował sześciu synów. 

Tak walczył z Prusakami dzielny 
r.asz Michał Drzymała. Nie pomogły 
żadne zamysly hakatystów. Drzymała. 
przetrwał wszelkie zamysły hakaty
stów i doczekał się wolnej Polski. 

W roku 1927 Sejmik Wojewódzki 
w Poznaniu, jako najwvższa mao-istra.. 
tura samorządu wielkopolskiego~ przy. 
znał 70-letniemu już wówczas i stera
nemu walką z Prusakami Drzymale 
zasiłek roCZ1W. 

W r. 1928 Drzymała otrzymał osadę 
w GTabównie w powieCie wyrzyskim 
na kresach zachodnich. Tu też doko. 
nał po długich cierpieniach żywotu syn 
ludu polskiego, który tak zacięcie bl'O

nil ziemi, że wzbudził podziw nie tylko 
u swoich, ale nnwet i obcych. 

Cześć dzielnemu bojownikowi o zie
miQ polską! Niech ziemia, którą uko
chał tak gor<Jco, prz~' jl\1ie go do swe. 
go łona i na sen , .. ieczny utuli. (kI) 



Wielkopolski "Ikar" 
kształci się w Warszawie 

Numer 97 - ORĘDOWNIK, środa, dnia 28 kwietnia 1937 - Strona! 

Przeciwko parcelacii 
spraw~ Ooboszvńskiego 
Za~alenie ob'ł'o'łicy 

War s z a w a, 26. 4. - \V sprawie którzy odpowiadać będą. przed Są.dem 
Doboszyi1skiego na wniosek prokura- zwykłym. 
tora Są.d Okręgowy w Krakowie posta- Obrońca inż. Doboszyńskiego, adw. 
nowił dnia 17 kwietnia wyłą.czyć spra- Zbigniew Stypułkowski, wniósł w po
wę inż. Adama Doboszyńskiego spod !Iiedziałek zażalenie na postanowienie 
łą.cznego rozpoznania z ogólnej sprawy Są.du Okręgowego w Krakowie, wyłą
przeciwko 57 współoskarżony,m jego czające sprawę Doboszyńskiego od ca
współtowal'Zyszom rozprawy myślenic- łcści sprawy jego współtowarzyszy 
kiej, bowiem zdaniem Są.du przyczyni wyprawy myślenickiej, bowiem zda
to się" do uproszczenia i przyśpiesze- niem obrońcy wyłą.czenie to nie ułatwi 
nia postępowania" w sprawie Andrzeja i nie uprości rozpoznania sprawy. 
Płonki i 56 innych współoskarżonych We wtorel{ adw. Stypułkowski bę-
towarzyszy DobosZYl'lskiego. dzie bawił w Krakowie dla zebrania 

Postanowienie to stwarza dwie od- materiałów dowodowych do obrony. 
rębne sprawy są.dowe, jedną przeciwko W poniedziałek upływa ostatni ter-

. t..,lko inż. DOboszyńskemu, który ma min do ''''niesienia sprzeciwu przeciw-
, odpowiadać przed Sądem przysięgłych, I ko aktowi oskarżenia w sprawie inż. 
l I a drugą. przeciwko 57 towarzyszom Doboszyńskiego. S. 

V\Tielkopolski "Ikar", p. Antoni Ga- Jego (tzw. sprawa Andrzeja Płonki), 

:~e~ ~~ó~'iodolej:~(u~~~,::1~~1~no~~~a~i!: I Z - d---Z---·---k---M--·---t-- t I-
dają.cy się do użytku, dzięki zaintere- e zlaz u w·az u las w s o Icr 
sowaniu się nim "I(uriera Poznal1skie- I f 

ków znajduje się obecnie w vVarsza- . \V a r s z a w a. (Tel. wl) \V ponie- l'\arodowego, zgłosił wniosek, ażeby w 
go", a następnie właściwych cZynni-\ 

wie, gdzie pod kierownictwem facho- d.zlałek r?zpocząl. dwudnIOwe. ob:'a~y 1I0wym statucie uwzględniono, że 

I 
zjazd ZWIązku MIast Na posledzel11u ('złonkiem może być tylko Polak-chrze-

SWt~Clk)t s~ł kształci się na technika in- wygłosił ob~zernc pr:zemówienie' pl'e- ścijanin. Referent Drojanowski wypo-
l ~ ~l ~ " I d ł ł l l k .. li miel' Składkowski, zWl'acając w nim wiedział się przeciwko temu wnio

. . a Ile, n~. e.s,~ (? rec a C,ll ;', u- : uwagę na rolę miast we walce z ko- skowi, nad którym głosowanie odbę
r~eTr,a. Poznal:sh.rego "I,ISt, '" kto.lym I lIJunizmem. Podniósł że przez zatl'ud- cizie się we wlorek. (w) 
Y'Jl.aza swoJą. rad os c ze stupendlU~, , nianie bezrobotnych miasta przyczy- \V ar s z a w a. (Tel. wł.) \V zjeździe 
Jakle otr~YI~ał od L!JPP. na . sW~Je j r:iają. się w dużym stopniu do zwalcza- Związku Miast bierze udział około 500 
kształcel11e l wzruszony zapytuje Sle-, nia komunizmu. de-legatów reprezentujących 330 miast. 
bi~ kie~y nade.i,dzie ta chwila, ,gdy bę- Prezes Związku Miast Starzyński Liczba miast należą.cych w dniu 
dZle ~ogł latac, alb~ budowac. s~m?- n~ ówił właściwie o roli OZN. Były pre- 1 kwietnia rb. do Związku wynosiła 
loty Jak ~v ten sposo~ przysłuzyc SIę zydent miasta Lwowa Drojanowski, 4U4 na ogótem 603 mias ta, czyli w 
panstwu 1 oclwd7.lęCZYC za cenną na- obecny dyrektor departamentu Mini- prz~Tbliżeniu 82 pct. Obejmują one 
ukę! sterstwa Skarbu, refermvał projekt 8.197.905 mieszkal1ców, czyli ok. 94 pct 

zmian statutu. i uclności mia t w Polsce. 
Działacz samorzą.dowy z Białego-I Nie należy do Związku Miast 109 

Co piszą inni stoku, Serwatka, członek Stronnictwa miast z ogółem 497.689 mieszkańcami. 

Co mówił poseł Wagner? 
Biuro Sejmu rozesłało za pośrednic

twem urzędowej P A T komunikat, w 
którym stwierdza, że poseł 'Wagner nie 
wygłosił przemówienia, rozwijającego 
tezę, iż zjednoczenie narodu musi być 
oparte na porozumieniu z gen. Halle
rem, Paderewskim, \Vitosem i I{orfan
tym. Tekst tego rzekomego przemó
wienia podaliśm.v onegdaj za "H'arsz. 
Dziennikiem Narodowym", który za
czerpnął go z toruńskiej "Obrony Lu
du", ta zaś z "Gazety Gdańskiej", bę
dą.cej jednym z wydal1 "sanacyjnego" 
"Dnia Pomorskiego". Teraz powinna 
"Gazeta Gdal1ska" wyjaśnić, jak doszła 
do posiadania tej mowy. 

Wraz z ministrem 
Do Bukaresztu wraz b min. Beckiem 

wyjechała także ekipa dziennikarska. 
Dzieje się to zresztą. zawsze, kiedy mi
nister spraw zagranicznych składa wi
zyty w innych państwach. 

\V Bukareszcie prym wśród dzien
nikarzy polskich dzierżył korespon
dent "Kur. \Varsz." dr. Jan ŻalpIachta, 
działacz polski, zasiedziały tam od lat 
i znakomicie zorientowany w miejsco
wych "tosunkach. Żalplachta posiadał 
bardzo silną pozycję w kołach rumuń
skich. Zmarł parę tygodni temu. Przed 
paru miesiącami agencja "Transconti
nental Press", wydawana przez dra 
Kirkiena, a ciesząca się poparciem uli
ey Wierzbowej, wysłała tam p. St. Wer
nera. 

Ekipa polska nie je~': tam silna. 
Wraz z ministrem Beckiem wyjechali: 
redaktor naczelny P AT -a M. Obarski, 
redaktor PAT -a i korespondent "Ga- j' 
zet y Polskiej" Otmar-Berson, redaktor 
naczelny "Polski Zbrojnej" i szef pro
pagandy obozu płka Koca ppłk. dypl. 
A. Rudnicki oraz przedstawiciel ATE 
Dunin-Kęplicz. Zatem wszystko 
półurzędowe. (w) 

Sprostowanie 
prof. Rybarskiego 

"Warszaw!'ki Dziennik Narodowy" 
zamieszcza następujące SPl'ostowanie 
pro f. Rybarskiego: 

.. 'V numerze 95 "Dziennika Poznań
skiego" z dn. 24 bm., w artykule "Szybko, 
ale nie pośpiesznie", zamieszczono wiado
mość, że wśród zaprosznnych na konferen
cję prasową O. Z. N. , ;'naz,~isko płk. Mie
dzińskiego figurowało obok nazwiska prof. 
Rybarskiego". 

"Jesteśmy upoważnieni przez prof. Ry
barskiego do stwierdzcnia. że żart nego za
proszenia na konfl'l'el1cj~ O. Z. N. 11 ie 
otL'zymal. Jest to zre!'lztq zupelllie zrOZl1-
miałe, gdy~ pomi.iają c okoliczności ogól
niejszej natury prof. Rybarski dziennika
rzem nie jest i na konferencjach praso
wych nie bywa," 

Sprawa była od począ.tku jasna i 
"Dziennik Poznal1s1;:j" padł ofiarą ja
kiegoś nieporozumienia. 

Część uczestników tradycyjnego "ŚWięCOll f.'gO" , urządzoIlego we własnym lokalu 
przez placówkę Obozu \Vszechpolskiego w Ska winie pod Krakowem. 

Dziś wielka premiera i wielkie świ ęto sztuki filmowej w kinie 

"RIALTO" Łódź. Przejazd 2 

"KU WOLNOŚCI" 
Najwi~ksze arcydzieło filmowe wszystkich czasów! Dramat polSkiego of'cera 

z c·za.sów powstania 1831 r., który zainteresuje każdeg-o Polaka. - Rewelacyj,na obsa
da najlepszych artystów europejskich: WILLY BIRGEL (hr. Staniewski), Urszula. 
GRABLEY (.księżniczka Czernikow) - Wiktor STAAL (rotm. Wolski) - Hansi 
KNOTECK (Janka). n 42007 

Piękny sposób pokazano w tym filmie zmagania potęgi miłości z honorem żol
ni e l'Bki.m, pokazano wzruszające przeżycie rotm;"trza ulanów, którego powstanie 
1831 r., zmusiło d<> wyboru między glosem serca a obowia,zkiem względem ojczyz.ny. 

Naczelnik sądu grodzkiego 
na ławie oskarżonych 

Po(lrabial aldy o81i.a'ł·~enia i nama'wial ~wiadk6w do fal8~y
wyclt ~e~nań - Sqd 8ka~al b. s~(l~iego na 8 mies. 'wi~~ienia 

N o w y S ą. c z, 26. 4. Przed trybu- jest o namawianie osób zainteresowa
nałem sądu okręgowego w Nowym nych do fałszywych zeznań. 
Są.czu odbyła się niezwy'kle ciekawa W świetle zeznań świadków tło 
rozprawa przeciw naczelnikowi sądu sprawy jest następujące: W lecie 1933 
grodzkiego w Czarnym Dunajcu - dr. roku dr Harner jako nacr.elnik sądu w 
Ludwikowi Harnerowi. Czarnym Dunajcu - załatwiał sprawę 

Akt oskarżenia, którego uzasadnie- spadkową niejakiego Zycha z Amery
nie zawiera kilkanaście stron pisma ki i wtedy podrobił akt uchwały sądo
maszynowego, zarzuca oskarżonemu waj w sprawie spadkowej, - poleca
podrobienie aktu sądowego w sprawie ję.c sekretarce sądowej Wielickiej 
UChwały spadkowej oraz sfalswwanie przepisanie akt, a podpis sędziego Hof
podpisu sędr.iego gl'odzkiego Hofma- mana podrobił", obecności sekretarki. 
na. Prócz tego dl' Harner o~kal'iolly Odbijając go na szybie z innych akt 

Tropika 
mydło hygieniczne 
do twarzy i ką
pieli o su bternym 
i długotrwał'ym 

zapachu . 

Kosztuje ~,:tylko 
50 groszy. 

Henryk Żak 
Pozna .... 

'--. Mydło do golenia --
a la cr.me .. Miałlor" 

Nr. 2024 
daje rtuSlą i miekką piane 
i uprzyjemnia g () I e n i e . 

podpisanych przez tego sędziego. 
Spl'awa fałszerstwa wyszła na jaw 

i po przeprowadzeniu dochodzeń dy
scyplinarnych - Sąd Najwyższy usu
ną.ł dra Harnera ze stano,wiska sę
dziego. 

Chcą.c wznowić postępowanie dyscy
plinarne dr Harner nakłaniał świad
ków, a między innymi woźnych sądo
wych Gularza i Kiłę do złożenia fał
szywych zeznań pod przysięgą· 

Sam oskarżony nie przyznaje się do 
winy i twierdzi, ~e z chęci zemsty ob
ciążają. go byli jego podwładni. Po 
przemówieniu stron r'ozprawę zakoń
ezono o godz. 2 w nocy. 

Wyrok w tej niezwykle sensacyjnej 
rozprawie są.d ogłosił w sobotę 24 bm. 
w południe. B. naczelnik sądowy dr 
Ludwik Harner po uwzględnieniu oko
liczności łagodzq.cych skazany został 
na 8 miesięcy ,,,ięzienia z zawiesze
niem na 3 lata. 

Trybunałowi przewodniczył s. o. dr 
Barbacki. Bronili dr Dżikiewicz oraz 
Żyd dr Steon. (s) 

Zgon 107 -letniej 
J{ rak ó w. (PAT) We wsi Książ

niczce pow. krakow!'kiego zmarła w 
wieku 107 lat mieszkanka tej wsi Wik
toria Cicha. W pogrzebie zmarłej wzię
ło udział m. i. 12 jej dzieci, z których 
najmlod!'ze liczy iO lat. 

Cuda błoo. Andrzeja Boboli 
l\I i a s t o Wat y k a 11 s k i e. (T. w.) 

W obecności Papieża odbył się w sali 
I{siążęcej akt odczytania dekretu Kon
gregacji ' Obrzędów w sprawie cudów, 
które dokonały się za pośrednictwem 
hłogosła,yionego Andrzeja Boboli. 

Bilety narciarskie 
'v a l' s z a w a. (Tel. ",L) 'Vażność 

biletów narciarskich na zniżkę kole
jową w~'gasająca dnia l maja, zosta
ła przedłużona do 15 maja. (w) 

Pomarańcze nie nadejdą! 
War s z a", a. (Tel. ,,,ł). Wśród 

warszawskich importerów pomarańcz 
wy",ołala ogromlle poruszenie wiado
mość, że !'latek rz:;tdu madryckiego, 
któr,' wyplyn:;tł z jednego z portów hi
szpańskich i wiózł do Gdyni 28 tysię
cy skrz,rń pomarailcz, został zatrzyma
ny i zabrany przez flotę gen. Franco 

Jest to już czwarty z rzędu trans
port przeznaczony dla Polski a skon
fiskowany przez powstal1ców. Obecna. 
przesyłka b:vla jednak największa. z; 
dot"Tchczasowych. (w) 

Znów żydzi-wywrotowcy! 
W a r s z a w a (Tel. wł.) Władze 

bezpieczeństwa dokonały likwidacji 
,.Anarchistycznej Federacji Polskiej" 
po przepl'o\\'adzen iu rozmaitych rewi
zyj i ł\reszto\Yan iu 9 osób. 

Stwierdzono \\'spólclzialanie organi
zacji warszawskiej z zagranicznymi 
partiami' anarchis tycznymi. Znalezio
no odezwy, wydane w Hisr.panii. 

Aresztowani rekrutują się z ele
mentu żydowsl<iego. \Vplywy ich by
ły minimalne. (w) 

O katastrofę w Mysłowicach 
1\1 y s ł o w i c e. (AJS). \V procesie 

o katastrofę kolejową., trzeci oskarżo
ny, maszynista Krz,vżowski nie przy
znaje się do wil1.v stwierdzają.c, że 
zauważył wagony dopiero na około 30 
metrów. 

Z . kolei zeznawali świadkowie: 
nadzorczy d~-żurn,- Jan JuroRr., telegra
fista Gemza, palacz \Vadas, Kurc f 
Bielski. 

W drugim dniu rozprawy była wi
zja lokalna. Nast~pnie badano dal
szych świadków do późnego wieczora, 
po czym sąd przerwał rozprawe da. 29 
bm. 
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Kpiny 
ze społetzeńsłwa 

Dzieję. się u nas rzeczy nap ozór b. 
drobne, które jednak rzucaję. jaskra
we światło na rozbieżność pomiędzy 
głoszonymi przez znane czynniki ha
słami a praktykę życia codziennego. 
Faktów, które nam twierdzenie uza
sadniają jest b. wiele. Notujemy je w 
miarę możliwości. . 

Dziś wpadł do naszych rę.k nowy 
taki "kwiatek", w którym warto za
poznać szerszy ogół spoleczeńtswa,. 

Oto starosta powiatowy opoczyński 
orzeczeniem z dnia 23 września 1935 
roku zawiesił działalność Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Ciekło'Nicach za: 
1. udzielenie sali na zebranie Stronni
ctwa Narodowego, 2. za działalność 
politycznę., 3. za "podburzanie ludno
ści przeciw władzom państwowym i 
samorządowym". 

Tak przynajmniej brzmiało staro
ścińskie uzasadnienie decyzji, rozwią
zuję.cej straż w Ciebłowicach. 

O faktycznych powodach rozwię.za
nia Ochotniczej Straży pożarnej do
wiadujemy się się z odpisu poniższego 
pisma Urzędu Wojewódzkiego Kielec
kiego do zarządu straży w Cieblowi
ca.ch. Oto pismo: 

"Urząd Wojewódzki Kiel'ecki 
Wydzia:ł Społeczno-Polityczny 

Nr. SP.S. 5'4!(j7/35. 

° D P I S 
Kielce, dnia 5 listopada 19'3'5 r. 

09 
Zarządu Ochotniczej Straży Po~arnej 

w Cieblowicach 
pow. opoczyński. 

"Orzeczeniem z dnia 2:'3 września 
1935 r. Starosta Powiatowy Opoczyfu, ki 
zawiesił dzialalność Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Cieblowicach na zaaadzie 
art. 16 ust. l i art. 24 art. 1 Rozporządze
nia Prezydenta RzeczYPo6politej z dnia 
27. 10. 19'32 r. (prawo o stowal'zy<'\ze
niach. motywując oną dec~'zj~ dzialal
nością sto\yarzyszenia wykraczającą 
przeci w ustalonemu dla nief!o za.kreRo
wi i sposobom dzialania. a IV ilZCZe!ló)
ności z powodu I'ozwijc,nia przez Ochot
nicza, Straż Pożarną w Cieblowicach 
dzialalności politycznej przet organizo
wanie w remizie strażackie j zebraI1 po
litycznych w wyraźnym celu podburza
nia ludności przeciw wladzom pal18two
wyro i samorządowym. 

.,Od orzeczenia tego wniósł Zarząd 
Ochotniczej S,traży Pożarnej w Cieblo
wicach we wlaściwym czasie odwolanie 
QO Urzędu Wojewódzkiego za pośrednic
twem Starosty P.owiatowego Opoczyń
skie.go. W od wolaniu tem Zarząd Ochot
niczej Straży Pożarnej w Cieblowica ch 
prosi o uchvlenie decy,z.ii Starosty Po
will-towego Opoczyń,skiego, uważając ją 
za krzywdząca, z następujących powo
dów: 

,,1. Ochotnicza Stra'ż Pożar.na w Ci e
błowicach żadnej działalności polHycz
nej nie uprawia. 

,,2. Wprawdzie odbyło się raz zebranie 
Stronnictwa Narod<l\vego w remizie, ale 
Zarząd jedy·nie ud:deli'ł sali na to ze
bra.nie, nie zajmując się jego organiza
cją. 

,,3. Wie,ś Ciebłowice poniosłaby ,po
ważne Btraty, z powodu zawieszenia 
działalności Ochotniczej Straży Pożar

, nej, gdyż zmniejszy się w znacznym 
stoplliu bezpieczeńBtwo na wypadek po
żaru. 

,.4. Wieś Ciebłowice, będąc poło~ona 
blisko Spa'ly, winna mieć Ochotniczą 
Straż Pożarną. ze względów reprezenta
cyjnych. 

"Urząd Woj ewód2Jkd , działając na za
sadzie art. 93 Rozporząd,zenia Prezyden
ta Rzecz)'JloBPolitej z dnia 2"2 marca 
79t-.J8 r. o postępowa,n,iu admi,nistracyj
nym (Dz. U. R. P. Nr. 36 ;poz. 34,1) wnie
Bionego odwołania nie uwzględnia i u
trzymuje w mocy o~zeczenie Starosty 
P.owiatoweg,o OpoczyńBkiego z dnia 28 
września 19135 r. z motywów w niem na
prowadzonych. Od,nośnie na prowadzo
nych przez Zarząd w odwolaniu oko
liczności zauwa1:a s,i~. 'Że: 

.,1. Zostalo stwierdzone, i~ w rpmizie 
Ochotni c:ze,j Straży Pożarnej w Cieblo
wicach odhywaly sip, ze.brania politycz
ne za zgodą Zal'r.ądu Ochotniczej Stra
ży POiR mej. Post~powanie to jest 
sprzecz,ne ze statutem Ochotniczej Stra
ży Pożarnej, który w § 3 wyraźnie ozna
cza cple stowarzyszenia. Działalność za
tem Zarządu Ochot.niczej StTa'ży P'ożar
nc.i w Ciebłowicach w tym kierunku 
należy uznać za wykroczenie jej dzia
łalności poza ramy stu,tutowe. 

,.2. Iiltnienie Ochotniczej Stra·ży Po
żarnej w Cieblowicach nie jest koniecz
ne, poniewa~ w poMiżu Cieblowic znaj
dują się dwie Ochotmicr-e Stra~e Po~ar
ne, a to we wsiach Białobrzegi i Smar
dzewice. s.kutkiem czego nruleżyte be,z
,pieczeństwo na wypadek pożaru jest za
pewnione. 

Pozostałe zarzuty podniooiooe w od
wołaniu są dla niniejszej sprawy nie
iatotne. 

strona I ORĘDOWNIK, sroi:ła, (InIa 28 ltwietnla: 't937...... Numer gr 

JPtOIR 
Gimnastyka 

w niedzielę w Lod",j bawiła pabianicka 
drużyna gimnailtyczna So'ko'ła, ·która roze
grała towarzyilkie zawody z łódzkim ze
spolem sokolich gimnastyków. W ogólnej 
klasyfikacji pierwsze miejsce zajął Sokół 
łódz;ki zdobywając 514.5 pkt. przed Soko
łem ,pabianickim 477.5 pkt. Indywidua'Lnie 
pierwsze miejSCe zajął KliI'()zyk Stefan z 
Łodzi przed Sz,ternbergerem, Kocjanem z 
Łodzi ,j Klimkiem z Pabianic. Organizacja 
zawodów bardzo dobra i sprężysta. 

Kolarstwo 
Bieg szosowy w Warszawie wygrał Ignaczak 

(Orkan) w CZ'lSle 2 g. 59:38, 2) Kielhasa (Pol). 
8) Matczak (WTC). 4) J. I{apiak (Warsz). 

Lekka atletyka 
w Katowicach odbył si~ w niedzielę 

przy wielkim zainteresowaniu publiczno
ści bieg na przetaj o puchar .. Polonii". 

W kategorii seniorów niespodziankę 
sprawili Swiniarski (HCP) i Stokłosiński 
(Stadion-Chorzów), bijąc m. in. Fiałkę, Or
łowskiego i innych. Nowak z Belgii roz
czarował, zajmując dopiero 11 miejsce, 
wyniki techniczne są następujące: 

S e n i o r z y: 1) Noji (Legia-Wal'szawa) 
14.51, 2) Świniarski (HCP-Poznań), 3) Sto
kłosiI1ski (Stadion-Chorzów), 4) Fiałka 
(Cracovia), 5) Nowacki (Sokół-Zakopane), 
6) Hartlik (Stadion), 7) Kolenda (Sokół
Krywałd), 8) Orłowski (KPW-Katowice), 
9) Omasta (KPW-Bielsko), 10) Konkol (So
kół-Rybnik), 11) Nowak (Belgia). 

J u n i o r z y: 1) Kasik (KSM-Blotnica 
woj. poznaI1skie) 9:17.8, 2) Zychon (OM P
Michall\Owice). 

P a n i e: 1) Joszówna (Sokół-Zgoda) 
3:41,6, 2) Siedlaczkówna (Sokół-Chorzów), 
3) Liksianlla (Sokół). 

Lotnictwo 
III lot gwiaździsty do Poznania orga

niZUJe Aeroklub Poznańaki na dzień :.> 
maja PI'zylot uczestników zlotu na lotni
"Ito w Ł,lwicy przewidziany jest na godz. 
12. Nagtępnpgo dnia o godz, 830 nastąpi 
z 10tniBka w Ławicy start do .. Lotu na 
orientację" 

Piłka nożna 
Ostatnia niedziela jak już pokrótce do

nieśliśmy. pl"zvniosla w łódzkiej klasie A 
w spotkaniach pilkarskich kilka niespo
dzianelc które choć w tabeli nie spowodo
waly żadnych zmian. to jednak dwa dalsze 
zeapoly. a mianowicie ŁTSG. i Sokół pa
bia'njcki wybitnie zbliżyły si~ do czoła ta
beli, posiadając tylko o jeden punkt mniej 
niż Union-Turing. Dotychczasowy lider 
tabelki Union w dwóch ostatnich spotka
niach dowiódł, że traci swą formę z dnia 
na dz,ień. co wobec zbliżająCYCh się uro
czystości jubileuazu 40·lecia, a co za tym 
idzie towal'zyskie spotkanie z Harthą Ba
ksoń.s.ką możą dla jubilatów wypaść wręcz 
kompromitująco Nie mniej interesująco 
wygląda dół tabelki, na którym od same
go początku rozgrywek znaJ'azła B,ję rezer
wa ligowców le~itymując się na 11 spot
kań tylko 4 zdobytymi punk,tami. Nie 
chcemy teraz przewidywać smutnych tych 
następBtW. ale forma reze:'w ŁKS pozo
sta wiała i pozosta wia wiele do życzenia. 
Pomimo zasi,lenia jej k,i1koma graczami 
'" rozwiązanego Huraganu. czerwoni na 
każdym spotkaniu mistrzowskim wykazu
ją, katastrofalny spadek formy, co sygna. 
lizuje bezwzględ,ny spaclek do niższej kla
sy. Byłby to pierwszy wypadek w piłkar
s,twie Łodizi. gdyby rezerwa ligowców mu
s·iała opuścić A-klasę. Pozoiltałe kluby u
trzymują się na mni·ej więcej równym po
ziomie. Na specjalne wyróżnienie zasługu
je tutaj drużyna pabiancikiego Sokoła, 
która obecnie zna.iduje się u szczytu swej 
formy i zupełnie zaslużenie sięga po tytuł 
mistrzowski. Również i ŁTSG. po kilku 
niezby,t udałych startach powoli przycho
dzi do siebie. Z\\lycięstwa acz z trudem 
wywa,Jczone. świadczą najlep,iej o wieJ.kiej 
ambicji zespolu białoczal'nych, którzy nie
wątpliwie w teg>orocz-nych rozgrywkach 

"DecY2ja nInieJsza .jeBt ootateczna w 
administracyjnym toku instancyj. 

Za Wojewodę 

(-) W. Lutom.smki 
NaczeJ.nik Wydziału." 

Od decyzji Urzędu Wojewódzkiego 
Kieleckiego nie można było już wnieść 
odwołania, ponieważ "w adminish'a
cyjnym toku instancji" jest ona osta
teczna. Zatym Ochotnicza Straż Po
ż-c'1.rna W Ciebłowicach, mająca swoją. 
własną remizę, narzędzi itp., powoła
na sumptem miejscowego społeczeń
stwa do obrollY życia i mienia miesz
kailCów, którzy nie szczędzili nakła
du środków' materialnych, ' została 
przez Urząd Wojewódzki Kielecki roz
wiązana dla tego, że zarząd tej straźy 
udzielił sali strażackiej na zebranie 
Stronnictwa Narodowego, nie zajmu-

. jąc się absolutnie jego organizacją. 
Urząd Wojewódzki Kielecki nie wziął 
również pod uwagę argumentów po-

. szkodowanej straży, która domagała 

napewno odegrają jeszcze powa~ną rolę· 
Obecnie tabelka lódz.l<-iej A klasy przed

stawia się następująco: 

1. Union-Tul1ing 
2. ŁTSG 
3. Sokół 
4. WKS 
5. PTC 
6. Wima 
7. Widzew 
8. SKS 
9. Burza 

10. ŁKS Ib 

p. 
16 
14 
14 
13 
13 
1'1 
9 
9 
8 
4 

gier 
li 
11 
11 
1\1 
11 
1<1 
1'1 
11 
11 
H 

Bt. br. 
23:14 
30:11 
18:10 
23:16 
19:11 
15:14 
13:20 
)61:31 
10:19 
11:37 

Na froncie B klasy w okręgu łódzkim 
również ubiegła niedziela przes~la pod 
znakiem kilku nieilpodlAanek, LIder do
tychozasowy Tur grając na swoim boisku 
poniósł porażkę do Zjednoczonyc?-. tak że 
na pierwsze miejilce wysunął SIę Sokół 
zgierski lepszym stosunkiem bramek. Dru
żyny żydowilkie do niedawna jeszcze gra
ja.ce \V klail~e A kJuby Makabi i. H~koah! 
w k,lasie B obecnie me odgrywają. zadneJ 
roli. Zjednoczeni zwyciężyli T1!r w sto
sunku 5:1. So,kół natomiast zwycIężył Bar
Kochbę 1:0. 

Niemcy - Belgia 1:0. W niedzielę rozegT'iny 
zostal w Hanowerze, w obecności ~ko.lo 1)0 lIOą 
widz6w, miedZypaństwrwy mecz PIłkI. nożnej 
Nieml:Y - BelgIa, który zal\O~czy.ł alf! !ueznacz' 
nym zwycięstwem drużyny meOl1eCkleJ. w .to: 
sunku 1:0. Jedyna bramkR padła w. pl.erwszeJ 
połowie ze strzału Hohma~a .. ~rYlllk Jest du
żym sukcesem drużyny belgiJskIeJ. 

Piłka r,czna 
w Rydze odbyło . Bię ,losowa~ie mi

strzostw Europy w koszykowce, ktore od
będą się w dniach od 3 do 7 maja. Lo-s~~a
nie, przy którym asystowali przed~tawlcIO
le poselstw pań'stw, biorących udZIał w za
wodach, (la.1o wynik następujący: 

W pierwszych rozgrywka~h Polska wlI;l
czy z Francią, Włochy z Eglpt.cm, ~st~ll1a 
z Litwą i ł.otwa z Wllgraml. DZIeWIąte 
państwo - Czechoslowacja, spotka się ~o
piero ze zwycięzcą meczu Włochy EglPt. 

Na stadionie T. S. K. E. w Pabianicach, 
odbył się w niedzielę ub. mecz w piłkę 
siatkową. między Policyjnym K S. (Toma
szów), a Policyjnym K. ~. (Pabianice). Za
słu~one zwycięstwo odnlo&ła dru~yna pa
bianicka 2:0 stosunek punktów 30:15. W 
meczu towarzyskim zwycięstwo odniosła 
ch'użyna Tomaszowa 2:0. stosunek punk-

Eliminacje koszykówkI. W nied,zielę od
były Bię eliminacyjne rozg~yw~i w kosz~
kówce m~skjej o utrzymame SIę w klaSIe 
A. W toku rozegranych spotkaI1 otrzymano 
następujące wyniki: LKS zwycię,żyl !yi
mę 50:2"2. Zj'ed,noczone pokonało W'mę 
Z6 :13 oraz Zjednoczone otrzymało walko
wer 3<l:0 wobec niestawienia się Pabianic
~iego T. G. 

Międzyszkolny t~leJ koszyków~i. W 
dalszym ciągu turme]u koszykóWkI mę
skiej w niedz; elę Miejska. Szkoła Ha~d,lo
wa po bardzo dramatyc,znym przebiegu 
zwyci~żyla Gimnazjum NiemieckJie 20:16, 
przy czym należy zazlTIa~zyć. że .w normal
nym cZ!\rlie wynik brzmIał .remusowo 14:14 
i dopiero po dogrywce wymk został zmIe
niony na korzyść M. S, Z. W drugim spot
kaniu Gimn. Pililudskiego otrzymału zwy-. 
cięstwo walkowerem z powo~u ni.I! przy
bycia drużyny Szkoly T~c~ntclm~J. Tu.r
niej jest bardzo cieka.wy I CIeszy- Sl~ wsrod 
młodzieży ilzkolnej niebywałym pOlVod~e
niem. Finały nas.tąpią w .nadchodzącą nle
dzielę. dnia 2 maja. 

Szermierka 
w ciągu soboty l niedzieli odbyły się 

walki szermiercze o mistrzostwo Beniorów 
i puchar ,przechodni Policyj.nego K. S. We 
f1orec,ie pierwsze miejsce .zail1ł JaroB .P. K. 
S. przed Wciślikiem (Tramw.) i ZWIerza
kiem (Tramw.), w walkach na szpady 
pierwsz-e miejBce zajął W ciślik przed 
Krzyżanowskim (LK'S) i Wojtczakie~ 
(PKS.). w \klasyfikacji ogólnej prowadZI 
Wciś.Jik. 

się cofnięcia decyzji starosty w imię 
swoich najżywotlliejszych interesów z 
uwagi na konieczność zapewnienia so
bie bezpieczeństwa na wypadek po
żaru. 

A teraz jedno małe pytanie: Dla
czego nie rozwią.zuje się tych wszy
stkich straży pożarnych, których za
rZltdy, ~derowane przez wójtów, sołty
sów i sekretarz ów wójtostw, wbrew 
woli członków, przystąpiły do organi
zacji politycznej p. I{oca? Czy te stra
że art. 16 ust. 1 i 24 ust. Rozporządze
nia Prezydenta Rzplitej z dnia 27. 10. 
1932 r. nie obOWiązuje? 

Trzeba się na jedno zdecydować. 
Albo, a.lbo. Albo to rozporządzenie o
bowiązuje wszystkie straże i we wszy
stltich wypadkach naruszenia tego 
rozporządzenia, albo decyzja rozwią
zująca Ochotniczej Straży Pożarn~j ·w 
Ciebłowicach za to, że .iej zarzą.d udzie
lił sali na zebranie Stronnictwa Naro
dowego wygląda na kpiny w żywe oczy 
społeczeństwa . 

tJznanie, jakich wiele 
labo $taly czyte~nik-odbiorca "Ilustr?cji 

pol&ki€r od początku jej istnienia, wyrazam 
1J14jq głębO'ką radość i niekłam;ane zad?wo •. 
lenie, wyczuwane przy czytalnU tego Jedy. 
nego i prawdziwie polsldego, narodow~go 
pisma uu..s,trowanego. Ilustrowana ~roniJ,a 
tyg.odnvowa najciekaw8ZYc~ wy'dar:en ~ Jr.~a. 
ju i całego świata z każdeJ dZ<ledzli1!'y Z'Y'e,,:,-, 
jędrne w treści i emocjonując.e akCJą ·pow,~· 
ści czy przekłady Ossendowshego, KawczYll' 
skiego i innych, nad wyraz ucieszny humor 
rysurolwwy Mirskiego, mile i sen.tym~ntal~e: 
wier..5'ze Geriabka, bogaty Z/J,ZwycZIlJ kąCIk: 
filatelistyczny oraz wszystkie in~ ~'Ziały 
ujęte cie,kawie i zajmująco, obowlązuJq do 
wyrażenia wdzięcznt>ści Redakcji tego puma. 
za wysiłki, widoczne w hażdym numerze, 
w kierunku dania czytelnikowi jak najwięk
szego zadowolenia i jak najlepszej strawy 
duchowej. 

Nie przestanę 8yć C!Zytelnikiem i %(Igo
rzalym szermierzem "Ilustracji Polskiej", 
pozdrawiając tych wszystkich, którzy w.spól. 
nym wysiłkiem stwarzają to piękne Pumo. 

Marcin Butowski, Bydgoszcz. 

Takie i podobne listy naplywaj~ k~ż~ego 
dnia do redakcjI "Jlustracjl PolskIe)", sWlad
czące. że tygodnik ten. CIeszy się zasluzeme 
coraz Większym uznanIem. . 

Kup l Ty najDowsz~ nr (1ą) tego ~a)Pt?
pularrllejszego tygodOlka, kt~ry uk,aze, SH~ 
JUż jutro we wtorek, a stanIesz SIę Jego 
wiernym przyjacielem. 

Wojna w Z. Z. Z. 
Ł ód ź, 26. 4. Wojna w ZZZ na te

renie Łodzi rozgorzała na nowo a to 
z tej racji, że kierownik centrali Mo
raczewski przez swych zwolenników 
podjął akcję o uzyskanie chOĆby w 
części utraconych wpływów. Kiero
wnikiem ruchu przeCiwnego na tere
nie Łodzi jest naczelnik wydziału per
sonalnego w zarządzie miejskim Bar
czewski. Ostatnio Moraczewski zwo
łał nielegalne zebranie w instytucie 
robotniczym Żeromskiego przy ulicy 
Sienkiewicza 3/5. Policja zebranie to 
rozwią.zała, gdyż stwierdzono, że na 
zebraniu obecni byli nieczłonkowie 
ZZZ, Moraczewskiemu sporzą.dzono 
protokół i będzie odpowiadał na dro
dze karneJ. 

MiejSCOWi kierownicy ZZZ w dal
szym ciągu stoJę. n,a stanowisku opo
zycyjnym w odniesieniu do posunięć 
Moraczewskiego a szczególnie do jego 
stanowiska wobec deklaracji Koca. Na 
dzień 30 bm. zwołane z.ostało walne 
zgromadzenie delegatów, które ostate
cznie wypowie się, czy stosunki z cen
tralą mają być całkowicie zerwane i 
czy ZZZ łódzki ma iść odrębną. drogł,J.. 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
Ipeci. chorób skór. wener. i moczoułciowycb 
Łódź, 6 Sierpnia 2, teł. 118-33 
Przyimuie 9-12 i 3·9 w niedzielę: 9·12 

n 11' 814 

Usuwanie przeciwnikÓW 
G d a ń s k. (PAT). Gdailska policja 

polityczna aresztowała naczelnego re
daktora "Danziger Volksstimme" posła 
socjalistycznego Webera, dalej posła 
socjalistycznego Gedecka i jego narze
czoną oraz prezesa robotniczego zarzą.
du sportowego w Gdańsku i współre
daktora "Danziger Volksstimme" Tho
mata, który przewidziany jest na li
ście poselskiej jako następca pos. Ge
decka. 

Takiej reldamy jeszcze nie było. 
Reprezentantka fabryki warezawskiej 

.,Grom". firma Krzyszt.of Brun i Syn, zapo
wiada, że każdy sklep prowadzą.cy no~yki, 
wyda wzamian za wycięte ogłoazenie je.
clen elaBtyczny nożyk GROM EXTRA 
CIENKI. darmo. 

Nie chodzi tutaj o rozreklamowanie 
swojej firmy, a chodzi poprostu o odda
nie pod ocenę najszerBzej publiczności ga
tunku nożyków w jesieni wypuszczonych 
na rynek. 

We własnym interesie nie zapominaj
cie wyciąć ogłoszeń, jakie się ukażą w dniu 
30 kwietnia rb. w naszym piśmie i zamie
nić je na próbne nożyk,i. 

ng 410-20 

Warszawska giełda pieniężna 
z dnin 26. 4. J'OO7 T. 

Belgia 89,2,;i. Holandia 289,2ó. Londyn 26,05. 
Nowy Jor,k (czek) 5,27'/.. Nowy Jork (kabel) 
5.28. PaTY<!; 2.~.44. Praga 18.39. Rztokholm 134.20. 
Szwaicar.ia 120.7';. Mediolan 2"7.85. Usposóoiellie 
niejednollte. . 

Łódzka giełda zbożowa 
Warunki: handel hurtowy, parytet Ł6d~, la

dunki wagonowe. Dootawa za 100 kg.: 
Na giełdZlie w dn. 26. 4. notowano: ŻytQ 28.90 

do 24.00; pszenica jedno 00.00-30.35; jęc2lmietl 
przemiałowy 2l3.00----{:!4.00; mąka żytnia 70 proc • 
32.J50; m/lJka psze.n.na 45 proc. 40.25---46.50; ma'ka 
pszenna 55 PTOe. 43.5<l-44.5<l; DTę-by żytnie 13.75 
do ;14.00: .rzepak 5-4.00-5.5.00: ziemniaki jadalne 

6.00-6.20. Usposobienie spokojne. 
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Kalendarz uym.-kat. 

KzWiec,ień W:~::~~o Teofila :. Ana-

I 
K :1::dd:rzWs~~:t:ńSki 

Wtorek: Bogufata 
Środa: Żywic3lawa 

Słońca: w8chód 4.31 
Wtorek zachód 19.10 . 

----... _ Olugość dnia 14 g. ~~ mm. 
Księżyca: wc:;chód 21,30 zacbód 4,;)7 

Faza: 2 dzień po pełni. 

n~re~ re~ak[ii i admini!tratji VI tOdli 
Piotrkowska 91 

TELEFON redakcji , administracji 173-55 

DY2:URY APTEK 
Nocy dzisiejszej dyżu ruja a pteki: ~adowska 

Da.nceJ·owa Z"ierska 67. Groszkowskl II LI
stopada 15. K:rlin (Żyd). Piłsudskiego 5.4. Rem
blelińska. Andrzeja 28. Chadzyńska. PIO.trk?w· 
ska 165. Miller. PiotrkQwska 46 AntomewICz. 
Pabianicka 56. 

Telefony: straży pożarnej 8: pOgOtowl8 [Ulej
skiego 102-90: pogotowia P. C. K. 102·40; po~o
towia ubezpi~czalni 208·10. 

~EATRY 
Teatr Miejski - "Gdzie diabE)J nie moie". 
Teatr Popularny - "Raz si: tylko żyje". 

KINA 
Adria-Metro _. ,.Pietro wyżej". 
Capitol - .. Dama Kamelio.ła". 
Corso - .. Su.zy" : .. Kochana rodzinka". 
Ikar - .. Ostatni Mohikanin". 
Miraż - "BędZIe lepiej". 
Oświatowy Słońce - .. Ks·iaże Woroncow" 

ł! .. Pod palącym niebem Argentyny". 
Przedwiośnie - .. Maria Stuart". 
Pałace - "Ordynat Micborowski". 
Stylowy - "Barbara Radziwilłówna". 
RialŁo - .. Ku wolności". 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Likwidacja gimnazjum. Wczoraj od

było się zebranie członltów Stowarzysze
nia Szkolnego im. Reymonta, l<tóre przy 
ul. Piotrkowskiej 114 prowadzi szl;:ołę po
wszechną prywatną i gimnazjum. .Tak 
wiadomo, starostwo usunęło zarząd z 
prezesem Hofmanem na czele i wyzna
czyło kuratora w osobie ppłk. Lisieckie
go, który na wczorajszym zebraniu zło
żył sprawozdanie i stwierdził, że zadłu
żenie stowarzyszen ia wynosi ponad 80 
tysięcy zlotych, gdy natomiast prze.wi
dziane wpływy i to w dodatku wątplIwe 
wynoszą zaledwie 30000 zł tak, że z góry 
deficyt określić należy na 50000 złotych. 
Vvobec takiego stanu rzeczy powzięto 
projekt likwidacjI placówki szkolnej. By 
jednak nie dopuścić do krzywdzenia mło
dzieży uczćlcej się, nauczycielstwo wl~s
nyn;li silami" postanowiło w dalszym CIą
gu prowadzie gimnazjum i szkołę, obn~
żając własne pensje, by wyrównać deh
cyty. Ostateczna decyzja w tei sprawie 
zapadnie w pierwszych dniach maja. Ze
branie mialo przebieg bardzo burzliwy. 

ZE ŚWIATA PRACY 
RObotnicy - skrzyniarze żądają umowy 

zbiorowej. Robotnicy zatrudnieni W wy
twórniach skrzYl1, wystąpili do inspekto
ra pracy o zwolanie konferencji celem 
omówienia spraw zawodowych z przemy
słowcami i zawarciu nowej umowy zbio
rowej. Skrzyniarze żądają podwyższenia 
płac od 15 do 30 procent. Konferencja 
zwołana została na 28 bm. 

O umGwę dla kelnerów. Kelnerzy i 
kuchmia.trze wylonil'i komisję fachową w 
składzie 9 osób i powierzyli jej opracowa
nie tekstu umowy zbiorowej, po czym wy
&tąpią do Inspektora Pracy o zwołanie 
konferencji z przemysłem gastronomicz
nym w celu zawarcia umowv zbiorowej. 

O pOdwyżkę płac sezonowców. Już w 
ub. tygodniU związki zawodowe robotni
ków sezonowych podjęły interwencję u 
władz wojewódzkich i w Funduszu Pracy 
o podwyższenie stawek płac dła robotni
ków sezonowych, zatrudnionych przez 
władze miejskie w Aleksandrowie, Ozor
kowie, Konstantynowie, Rudzie Pabianic
kiej i innych miastach. Związki domaga
ją się podwyższenia płac dla mężczyzn 
na 4,50-4,75 zł dziennie oraz rozszerzenia 
pracy do 5-6 dni w tygodniu, gdyż obec
nie na niektórych odcinkach prace pro
wa.dzone są przez 2-3 dni i sezonowcy 
nie mogą zarobić na utrzymanie. W spra
wie tej w bież. tygodniu delegacje od
nośnych miast mają interweniować u 
władz wojewódzkich w Łodzi. (x) 

Unormowanie warunków pracy samo
rządowców łódzkich. Związki pracowni
ków samorządu m. Łodzi w porozumieniu 
z Zarządem Miejskim zgodnie z wydany
mi w trj mirrze zarzn,d:r.rniami władz cen
tralnych przystn,pify do zorganizowania 
kasy ubezpieczeI'i, a tym samym pracow
nicy nie będq w dalszym ciągu ubezpie
czeni w Zakłac1i7,ie Ubf'zpieczeń Społecz
nych, lecz we właRnej kasie. 

Równocześnie podjęŁo realizację spra
wy oddlużenia urzędniJ<ów samorządu 
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łódzkiego. Kwestia ta ma być załatwiona 
w ten sposób, że Zarząd Miejski udzieli 
pewnej gwarancji i pracownicy otrzymają 
na tej podstawie pożyczki z Banku Ko
munalnego na spłatę swych zobowiązań 
dłużnych. 

Niezależnie od powyższych spraw zło
żony zostal już w Zarządzie Miejskim 
projekt pragmatyki służbowej dla pra
cowników gazowni miejskiej. Projeld ten 
po uzgodnirniu z zarządem miejskim zo
stanie zatwierdzony i wprowadzony w 
życie. (x) 

Zasiłki chorobowe dla pracowników 
sezonowych. Według ustalonych zasad, 
Ubezpieczalnia Społeczna nie płaci zasił
ku za pierwsze trzy dni choroby ubezpie
czonego. Związki zawodowe robotników 
sezonowych interweniowały w powyższej 
sprawie u władz miejskich i .otrzymaly 
zapewnienie, Że sprawa ta zostanie za
łatwiona w ten sposób, że robotnikom se
zonowym, z uwagi na krótl<i okres ich 
czasu pracy i niskie płace z funduszów 
miejskich wypłacane będą zasiłki za 
pierwsze trzy dni choroby w razie, gdy 
zajdzie konieczność przerwania pracy z 
powodu choroby. 

KRONIKA GOSPODARCZA 
Czy będą pOlSkie plantacje bawełny? 

Od dluższego .lut czasu, a ściśle mówiąc 
od chwili wprowadzenia kontynentów na 
wwóz bawełny, ol'az ograniczeń dewizo
wych, przemysł włókienniczy zastanawia 
się nad kwestią pozyskania własnych 
źródeł surowcowych. Jako najbardziej 
realny przyjęto plan wykupienia więk
szych terenów w Brazylii i urządzenia 
przez przemysł włókienniczy połski wła
snych plantacyj bawełny. Plan ten, jak 
obE'cnie dowiadujemy się, wchodzi w sta
dium realizacji, albowiem z ramienia 
przemysłu włókienniczego wyjeżdża obcc
nit' do Brazylii delegacja w składzie 
trzech osób, celem zbadania terenu i mo
żliwości plantacyjnych i ewentualnego 
sfinalizowania tranzakcji nabycia tere
nów pod 'Polskie plantacje bawelny. Ze 
względu na zapewnienie daleko idących 
ulg wywozowych przez rząd brazylijski, 
urządzenie tego rodzaju plantacyj, stwo
rzyłoby dla przemysłu włókienniczego 
polskiego daleko idące możliwości rozwo
ju, w oparciu o własne źródła surowca. (x) 

KRONIKA WYPADKÓW 
Pochwycony przez maszynę. Wczoraj 

w fabryce przy ul. Pomorskiej 163, został 
pochwycony przez maszynę robotnik, 
27-1etni Czesław Szumsld (ul. Fran
ciszkańska 66) i doznał ogÓlnych cięż
ldch obrażeń. Rannego odwieziono do 
szpitala. 

KRONIKA POLICYJNA 
Rozprawił się z rywalem. N a u 1. Ma

linowej na powracającego do domu od 
znajomej 25-letniego Zygmunta Skowron
ka napad l na tle rywalizacji 32-letni Sta
nisław I{uleszko i nożem zadal mu dwa 
ciesy w piersi i w brzuch, pOWOdując wy
plynięcie jelit. Rannego odwieziono do 
szpitala w stanic ciężkim, a I{uleszkę za
trzymano. 

Palestyna mu zbrzydła. Mojżesz Lu
ben, obywatel palestyński, przybył do 
Łodzi i nie kwapił się z powrotem do oJ
czyzny swych przodków, co miało dlań 
przykre konsekwencje. Starostwo skaza
ło go za bezprawny pobyt na 50 złotych 
grzywny z zamianą na areszt, po czym 
z('stanie przymusowo wysiedlony z granic. 

Korzystają z okazjL Wskutek wpro
wadzenia ogł'aniczeIl w uboju rytualnym, 
ogromnie rozpowszechnił się potajemny 
ubój, szezególnif' wśród Żydów. Okolicz
ności te wykorzystują oszuści. Ponieważ 
znacznie zwiększone zostały kadry kon
trolerów rzeźni, oszuści, podszywając się 
pod miano kontrolerów, zatrzymują znie
nacka rzcźników przy potajemnym uboju, 
a następnie wyłudzają kwoty do 50 zł, a 
nawet więcej, za to, że nie skonfiskują 
mic'sa i nic sDorządzą protokółu. Charak
t~,rYstycznym· jest. że w roll tej występują 
przeważnie Żydzi. Władze zarządziły iuż 
obserwacje i dochodzenia celcm unie
szkod liwienia oszustów. 

KRONIKA SADOWA 
Skazanie narodowcóW. Ostatnio na 

terenie Łodzi w wielu miejscach wymalo
wano na parkanach hasła: "Pierwszy maj 
to święto Żydów - świętem narodowym 
jest trzeci maj !". Policja, w czasie obcho
du, zatrzymała trzech członków Stronnic
twa Narodowego, a mianowicie Jana V/it
kowskiego, Antoniego Pajora i Kazimie
rza Pietrzaka, jako podejrzanych o malo-

NOTUJEMY wanie podobnych hasel na parkanach. 
Fatalny stan szkolnictwa zawodowego. Sąd starośc!llSki skazał .Pajol'a i P~etrza

W Łodzi przy udziale przedstawicieli ka po 7 dm areszty, zas .Wl~ko~vskJ('go z 
wladz szkOlnych. miejskich i Izby rze- braku dow.odów wmy umewlTImł. . 
mieślniczej odbyla się konferencja na któ- ł żydaws.kle sposoby handlo~e:. lcck Mm
rej omawiano sprawę szkolnictwa zawodo- tu"" zamieszkały przy ul. KI:m"klego 40 
\Vego dokształcającego - wieczornego. Z na odcin~u Piotrko\Ys~,iej od Prze.jazd do 
wywodów poszczeg6l.nych mówców wyni- Nał'~tow;cz~ ",zcze,!!ólnle.w porze \\leCZOro
ka, że o ile w niektórych szkołach zawodo- ~reJ l nocnej zaJmowal SIę sprze~azą na u
wych (podzielonych według pOBzczegól- hcy pl:ezerwatyw: w czy~n dOPIero prze
,nych branż) liczba uczniów jest zbyt duża szkodz:l?- mu. p.ollcla. J;>0 'ląlZ~.IąC go do od
i nie ma miejsc wolnych. a nawet brak pO~"ledzlalnoscl ,k.arJ?-cJ za nIelegalny han
ieJl. o tyle IV innych nic ma znów d06ta- de.l. Sąd otal,?śc!11skl skazał pomysłowego 
tccznej liczby uczniów. Żyda na 7 dm al:esztu. . . 

Zwrócono u\\"agE! na niedomagania w Za handel. ullczny .bez zez\Vol'efila 1 pa-
systemie naucza.nia. Uc:;tawowo młodzież tentu skazam zostai-l poza tym Szmul 
kOllCZY naukę w ",zkole powszechnej w 14 Szpilfogel z u.l. Kościelne} 4 na 10 dn: i 
roku życia, tymczasem usta wa przemy.,ło- lcek Moszkowlcz na 12 dm aresztu. 
wa zezwala na przyjęcia uczniów na nau- Ukarani za niechlufstwo. Żyd Gabriel 
kę rzemio.sła dopiero po ukończeniu 15 Mydlarz (J el'ozol,imska 8) właściciel hal 
lat tycia. Ten rok przerwy powoduje roz- targowych przy ul. Piłsud",kiego 12 pociąg
leniwienie młodzieży. c:;paCZa charaktery. nięty zostal do odpowiedzialności ka rnej 
P06tanowiono podjąć za.bieg,i w kierunku za antysanitarny stan wymienionych hal. 
zmiany wymiellionych przepia.ów a do Mimo kilkakrotnych nakazów Żyd nie u
czasu wprowadzenia tych zmian urządzić skutecznił naprawy ani też nie dopilnował 
świetlice. w których mlodzież pl'zygOto- porządku. Sąd 8tarościń.ski skazał Mydla
wywano by do obranego przez nią zawodu. rza na 12 dni aresztu. 
Poza tym postanowiono przeprowadzić Za podobne w}"kr00zenie odpowiadał 
gruntowniejszą selekcję przy obieraniu Dawid Radzyner. wlaściciel domu miesz
zawodu przez młodzież. bv obsadzić te kaInego przy ul. Śródmiejskie i 8. Na po
dziedziny. które wykazują brak kandyda- sesji Radzynera stan .sanitarny był urąga
tów na rzemieślników. gdyż pozostawienie jący wszelkim najprost..szym przepisom, 
dotych0zasowego stanu rzeczy ujemnie to też sąd starości116ki mając powyższe na 
moglo by się odbić na przyszlości rzemio- u,,"ad7e. skazał Raclzynera na 2 mies. are-
sła w ogóle. sztu. 

KRON I KA LASKU 

Kradzieże. Dn. 23. bm. we wsi Szczer
ców na szkodę sołtysa PI Piotra Brorzyń
skiego skradziono rower, wartości 60 zł. -
W nocy na 22. bm. we wsi Las Kolumna 
pod Łaskiem. na szk{)dę p. Wejdy.słowskiej 
skradziono różne rzeczy. wartości 150 zł. 

Pożar. Dn. 22. bm. we wsi Dar.ków, gm. 
Wymyslów na szkodę p. Sz. Berucholda 
spaliła się zagroda gospodar",ka, wartości 
oko'ł\) 14.00 zł. Przyczyną pożaru była zła 
konstrukcja komina. 

Nareszcie. Żyd Jankiel Tutek Tenen
baum z Widawy. który jako pośrednik za 
wynagrodzeniem zalatwia mieszkańcom 
Widawy wszelkie sprawy w urzędach w 
Łasku. zostal z Łasku przepędzony. oprócz 
tego zabroniono mu również wstępu do 
urzędu. 

KRONIKA ALEKSANDROWA 

Tradycyjne .. falko". Stronnictwo Na
rodowe koło w Aleksandrowie urządza w 
dniu 2 maja o godz. 5 po południu w lo
kalu Domu Ludowego uroczystość trady
cyjnego "jajka". Na uroczystość tę 
wszy:;tkich członków i sympatyków za
prasza serdecznie zarząd. 

KRONIKA TOMASZOWA 

KOMUNIKAT S. N. Podajemy do wia
domości członków i sympatyków Stron
nictwa Narodowego, iż dnia 3 mała o go
dzinie S-mej rano odbędzie sie zbiórka 
na placu przy ul. Limanowskiego (Jezior
Dej) 20, skąd nastąpi wymarsz do kościo
ła św. Michała, przy ul. Spalskiej. Zarząd. 

KRON I KA LUTOM I ERSKA 

- Komunikat Stron. Nr.r. W niedzielę. 
Z ruchu narodowego. W ub. niedzielę rlnia 25 bm. odbędzie się o godz. 13 w po-

('(lbyło się w Aleksandrowie zebranie jłUdnie w lokalu własnym w Kazimierzu, 
Stron. Narodowego. l,tóremu pr7.ewodni- zpbranie S. N. Tego samego dnia o godr.. 
czył kierownik koła p. Sikoro.. Referat 16 odbędzei się zebranie S. N. w Lutomier
wyglosił prelegent z Łod:d. Zebranie za- sim. Na z('braniach tych referat wygłosi 
kończono odśpiewaniem Hymnu l\I1odych. prelegent z Łodzi. 

g 

KRONIKA PABIANIC 

Adres redakcji i administracji "Orędow
nika": ul. gen. Orlicz-Dreszera 5, tel. 230. 

Pobór rocznika 1916. Według rozklejo
nych obwicszczell począwszy od 18 maja 
rb. odbędzie się w sali Tow. Gimn. "Sokół." 
przy ul. Żeromskiego nr. W pobór do wOJ
ska wszystkich mężczyzll urodzonych w 
roku 19'16 z terenu Pabianic i pobliskich 
gmin z nastepującym porządkiem:. ~nia 
18 maja stawią się wszyscy mężczyZl11 z~, 
mieszkali na terenie gminy Dobrań: dma 
19 maja z gminy Dlutów; dnia 20 maja z 
gminy GórkaPabianicka; dnia. 21 maj~ z 
gmi'ny Widzew i dnia 22 rr,taJa z gmmy 
Lutomiersk. Natomiast w dlllach od :M do 
20 maja nastąpi pobór mętczyz,n z terenu 
miasta Pabianic. 

Włodarczyk usiłował popełnić samob6J
stwo. Jak wiadomo. w dniu 16 bm. przed 
tut. Sądem Grodzkim stanąć miał Józef 
Włodarczyk, w.spółmorderca śp. Ratajczy
ka oskarżony o dokonanie większej kra
dzi'eży u komornika Garczyń.skiego. Wło
darczyk przebywa od dluższego czasu w 
więzieniu przy Uli. Kopernika w Łodzi za 
udział w napadzie ~ zamordowanie śp. Ra
tajczyka oraz za udział w kilka i.nnych 
kl:adzieżach. Wloda.rczyk już ra·z celem 
odroczenia odbyć się mającej przed mie
siącem rozprawy za kradzież. u kom0l:'"ni~a 
p. Garczyńskiego, przebywając w WlęZle
niu ulduł się celowo w piętę, ateby tylkO 
na tę rozprawę nie stawić się. I tym ra
zem, by umożliwić dos.tawienia .go .na roz: 
praw, korzystaja,c z chwilowej hleuwagl 
dozorcy więziennego, ,polknął połamane 
kawalki łyżki aluminiowej. Wypadek za
uważono momentalnie. Zawezwany lekarz 
mocy, po czym przewiezion0 g? do szpita
pogotowia udzielll denatowi pIerwszej po
la, gdzie dokonano operacji. 

Roboty publiczne. Nareszcie po długim 
. wyczekiwaniu bezrobotni sezonowcy stop
nio\vo otrzymują pracę· Kilka przyjętych 
zostało na plantacje miejskie. inna znów 
grupa na roboty brukarskj.e i do betoniar
ni kilkanaście znalaz'ło prace przy regula
cji różnyeh ulic. Ogółem za trudnienie o~ . 
trzymało blisko 400 bezrobotnych. 

Lampy w parku. Przed tygodniem za
kOliczona zostala instalacja 23 lamp el'ek
trycznych w parku im. Słowackiego przy 
ulicy Zamkowej. Dzięki tym lampom park 
uzyska nietylko oświetlenie i zosta.l upięk
szony. Wszystkie lampy zapala SIę z na
staniem zmroku, a gasi się o godz. 23 

KRONIKA ZGIERZA 

Z życia parafialnego. W parafii zgier
skiej dawał się oddawna odczuwać brak 
domu. w którym organizacje katolickie 
moglyby swobod.nie i bez przeszkód odby
wać zebrania. Miejscowy .proboszcz. ks, 
kanonik dr Antoni Roszkowsk.i, pragnąc 
usu,nąć tę niedogodność, rozpoezął jut 
pien .... l3ze kroki. aby w jak naj'krótszym 
czasie dom taki wybudować. W związku 
z tym od poniedzialku, 25 bm. do piątku 
b ·tygodnia będzie ks. proboszcz od wi edzać 
wszystkich parafian i zbierać ofiary na 
budow~ domu parfiaJ.nego. 

Bez~elność żydowska. Do czego do
chodzi bezczelność żydowska świadczy na
stępujący faki. Przed paru tygodniami o
tlYarty zoatal w Zgierzu pierwszy chrze
ścijański zakład fryzjerski p. Najmana, 
który skutec7nie konkurował z czterema 
zakladami żydowskimi. Dzięki solidnej 
pracy i niskim cenom w polskim zakła
dzie fry.zjerskim Żydzi zaczęli tracić gwał
townie klie,ntelę. Stan taki oburzył Żydów 
do tego c:;topnia, że dopu';;cili się oni nieby
walej rzeczy. Oto wyslali oni dclegację 
dwóch chałaciarzy. ktÓI'ZY zażadali. aby 
p . Najman .zdjąl z wyc5tawy swego zakła·du 
tabliczkę z napisem: .,Firma chrześcijań
ska"! Oczywiście nietrzeba dodawać. że p, 
Najman nahalną delegację wyrzucił mo
men talnie za drzwi! 

Nieszczęśliwy wypadek. W fliątek. dn. 
23. bm .. o godz. 11 przed Dołudniem przy 
uli. Łódzkiej p. Wieczorek Leopold prze
jeżdżający wozem. zaprzężonym w jed
nego l,onia przez tor tramwajowy przy ul. 
Łódzkie.i zostal z boku najecha·ny wóz 
przez tramwaj. Skutkiem zderzenia wóz 
został doszczętnie rozbity, p. Wieczorek 
doznał polamania żeber i ogólnych po
ważnych obrażel1 ciala. Koń wyszedł z 
wypadku bez szwanku. Wezwane pogo
towie od wiozło ciężko rannego do szpita
la w Łodzi. Dochodzenie prowadzi kom. 
P. P. w Zgierzu. 

Targnął się na życie. W piątek, dn. 23. 
bm., o godz. 5 rano w Zgierzu przy ul. Zie
lonej 3. w obecności rodziny targnął siEl 

. na życie 5<i-letni Francis7.e~ Kamiński, 
który przy pomocy no~a poderznął sobie 
gardło. Zaalarmowani sąsiedzi z trudem 
odebrali mu nóż któr'ym nie opadając z 
sil. rozrywał sobie poderznięte gardło. Po 
udziele'niu mu pierwszej pomQcy przez łe
kal'za miej6kie~0 w slanie beznad7.iejnym 
odwieziono do do szpitala ewangelickiego 
w Łodzi. PI'zycz,yną samobójstwa jest nę
dza. 

3 Maja wszyscy Polacy biorą udział w pochodzie Stronnictwa Narodowego! 
Prenumerata miesięoząie <7 wy.dólli tYIr<>~0W:0). c odbior~~ " 8Jgentm

h 
.acll,~;,as D. ~a I Centrala Pozna6, św. MM"cin 70, .P. K. O. Pooma6 200 149. TelefOll)' centrali: 40-72. 14-76, 

odn~m~ do dómu odPO'WI~Jlla oopllita .• - p?CZt.ac ł l1ó ~t~ooezt Jkw 33-07, ~-61. sa-U, 15-25: po ł'00z. 19 oras 'ił' nOOdzielę 1 Awi'l.ta: 3lI·24. 40-72. 

O d Ok mlesl'lCZlllle 234m, kwuturue 7.-, P~ta Pl"7iYJmuJe um WIenla y o 1)A .. _ ..... _ od ... ..:al • -d-O.' T Il.a P • Z . d ..... A· 1 ... k ł 
rę owm a na 6 wydań tYJfodniowo (bez ponied,zi8,lkowego). - Pod op ską w P:)lece . ~ .. ""'-"'?'...... POWle.-, n:r An ,,",!,J re 2'; OZI1UIl8. a w~ ~V<I'o'I 8.,.)" u:r II m. 

3.- zł mi~ięcznie. Nwkład i CZQjonki: Dru.karnia Polłilka, Sp6Łka Akcyjna, Pozna!, św. Marcin I ~. ooPOwlada .Leon Trella. Ł6dt. P~tl"k()w&lka 91. - Za ogol08Ze<tlla l reklamy: AntonJ Le-
70. RękOPISÓW nieza.m6wianyeh redlIlkeja nie l1'IVJ'aca. . &n.ie:wllCZ II: P~a.rua. ..., . 
W ruie wypad!k&w ~w()dowllJl1yeh lriI-4 ~ Pl'ZMllk6cl ~ tIIIlłaclzie, etn.jck6w ~., W7d.~ Ole ~R" d ____ pimlR, a abotMeai _ 1II~. pr8IWa d<ll11qama ... niedoń.,.. 

'lir ł ~ n-wneTÓW Wb ~a. 
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Nagłówkowe słowo (tłusto) 16 gros'Zy. ka!de 

OGŁOSZENIA DROBNE 
z.oa oferły Il&pny>klad: s 18 m. • '1AI. d 1790 

da lsze słowo Hl groszy. [) liczb = jedno słowo. l ~ d. - 1 słowo. 
1. w. t . a = katd~ stanowi 1 słowo. Jedno OoIi'lo- Drobne ogł<lMenia w dni J)O'W8Zoonłe j)nyjmll~ 
"zenie nie m~!' przekraczać 100 słów, wtem Ogloszenla wśr6d drobnych: t-lamowy mWmełr 30 III'ORJ. a~ do godz.. 10,30, w soboty t dni pnedświ-. 

5 Dagłówkowyc~ ~. prsyjmuje 6ię do god!L. 9,ł5. 

.. -., Ford 600 
-.1. DOMY· PAR,CELE. limuzyna oryginalna karoseria, murg buraczana Imady Nadwi-. I bardzo dobrym stanie sprzedam ślaliskie) kulturze 120.000~ wpła-

Domek 2000.- Zgłoszenia Kostuj Ja- ty 60.000 spiesznie sprzeaam. - właś<:ic.'ieJll . 
. li: . . d' d rocin. Rynek. s kł a d rowerów. Grzymarzewski Rom. Szymań-

:pr~~edaa~i~l\a~az u\~z~~a~l~mwia~ ng 4! 96_6n skiego 1. zd 96118'd!lielrŻalwi 
domOść: Łódź. Brzezińska 82, u l 140 R • 
fryzjera. _ n 41 793 mórg ziemi pszennej, zabudowa- eszto~k. 

Zam'e ' lnie m asywne. inwentarzami 70 do 200 D)órg w wrZSUJ kultu,rze 
. . l nlę. t ys. wpłaty reszt amortyzac~a. na~y<;hm'last . kll1JPloę. poJ~ład'l1Y 

kam!emce cen~rUl!). Gmezna skh- Błoch, Pozna!'i, lleje Marcm- OPIS I, warunki 'pod zd 9/ aoo On:-
!larni. wartośCI 4<> 000,- na ma- I kowskiego 15. zd 97 4831downlk, PO'7Jnan. . 
Jątęk z dopłatą Gawłakowa, - ' pełnym biegu blisko Poznam a 
GllIezno. L ecba 5. zd 97160 Kolonialkę 65 miesięcZIJII .dzierżawę korzyst- R. Barcikowski S. A. Poznań 

. k do przeJęCIa. Adres Orędow-
Domek centr~m! mlesz a- mórg zabudowaniami bez inwen· Poznań zd 97632 Blacharz Czeladnik 

sprzedam z morgą o_grodu, cena 'Ji~lf:;~:k~ 6<i>-;;: 6taOrlZYt 1C5 OOOh' wplatk~ ~ oąOt' re,~lt!1 II: czeladnik poszukuje posa!l~ od krawiecki od zaraz pctrzebn,.. -
1.500,- zł. Edmund Skierecki - _ 21 podwórze, . a. zac orows I, SWlę Y "Ol- 23 ROZMAITE • zaraz. Zgłoszenia Roman Kirch- A. Pilarczyk, Jarocin, Piłsudskie-
Przeźmirów. poczta Swadzimń ' zd 97516 clech 30. zd 97600· __ ner. Krobia. ng 41998 go 1. n 42 030 powiat Poznań, zd 96 05l! ~~~ _______ -=.:...:..:..::.:.: 

Skład 
. . Domek urządzpnie pierwszorzędne miesz-

50 Chrześcijańska. K~a1 .Kra~iec . 
m6rg dobrych. zabudowania ma- wypożyczalnia sukien ślubnych 1 samod!'llęl~r znający .także prace młod~zy, .. bległy. Jako wspólmk na 
sywne częściowy inwentarz ce- balowych Łódź Suwalska 7 - koł<;>dzleJskl.e poszukUję posady w prowmCJI potrzebl . zaraz. Oferty z Plekarma przyłegłym ogr9dem kanie 300,- zł każdą branże. Od

IW Nakle z?raz na sPFzedaz. - powiedź znaczek. Spriger, Wol
!Adres wskaze Oręd~wmk, Poznali sztyn, Poniatowskiego 23. 

zd 96 442 zd 97 508 
na li 000 wpłaty 5000. 'Cza- N'apiórkowskiego. Szymański lI!aJąó1u , PU3wszorzę.~nepreferen- Oredownik, Poznań zd 97168 
chorowski święty ':Vojciech 30. n 41788 Cle. erty z~ę~f'5{łl' oznań 

zd 97598 , F 'k' , 
a ai~ro~śnice _ ma. Blacharz - instalator 

~a~ienie mlods~ z prąktyką szuk~ posa
Dom 

restauracja Pleszewie, główna Kolonialkę • 11, KUPNA 

Młodsza 
książkowa z dobrymi świadectwa
mi potrzebna zaraz na wieś. -
Zgłoszenia z podaniem pensji do 
Kuriera Poznrulskiego 

ulica. stary zaprowadzony in te- towarelI!, ml!-glem Poznań sp!ze- 1 ___________ _ 
res pełnym biegu 17.000 _ wpłaty dam sPleszme z powodu wYJaz-
13000.- Małolepszy Pieszew. du, cena 1200.- zł. Adres Orę-

zd 964GB downik. Poznań zd 97 573 

Dom 

dy. Zgłoszellla Orędowmk. Po
znali zd 97 622 

zd 97 622 zdg 97 358/9 

Mechanik Poszukuję 
roweT'()w() radiowy slZ11ka poead'Y. w miastach wszystkich okregów. 
Ofert,.. Jwlia!ll Bień. ChelmaJO. uL wyłącznych odsprzedawcóy; .na 
Doml,nitkań\9k'a 3. wg 96 773 irysy groszowe. Fr. BrukIewICZ. 

składem kolonia lnym, rynku, o· 
grodem, 9 ubikacyj sprzedam. 
Panczkowski, Mieścisko. powiat 
Wągrowiec. zdg 95 957/8 ~~~-=..:.:..::________ Kawaler Grodzisk. Pozna n 41963 

Dom posJlukuje jakiej.kolwiek P06a~y Szofer 
woznego lub portiera za wstawie- k przy Poznaniu. 2 pokoje kuchnia, z ładnym mieszkaniem niem kaucji 500 zł Oferty Ku- na samochód osobowy z pOŻycz II 

chlew, morga ogrodu 2300.- To- zaraz sprzedam. Adres :.n:.:·e::.r-=.P..:o;:~:.:::a~ń::::.sk::;I!..· .::zd~g·_9::.7:..4:::1::9~ ___ ~ 00.0-1500,- złotych do rozwo-
mala. Poznań, Aleje Marcinkow- Orędownik. Poznań zema towaru potrzebny. Ofert,. 
skiego 20. zd 96 928 ____ --.:z..::d...:9..::7...:6.:..69=-____ Ogrodnik Orędownik. Poznań zd 97 459 

Dom K ~::J~r!~!~~:: awal er/ lat 31, 16-letnia prakty- C l d 'k iosk doore polecenia poszukuje ze a ni 
składem. ogrodem 18000,- wpla-' ~ __ L_ ... _ tz; powod,u wl'hwoo tanio posady lub sezonowej. _ krawiecki duże sztuki potrzebn,.. 
ty 12000,- nochód 2240,- wolny Bąo?Jkowski-. Poznań , . 1~.~~liTD·"'Q oferty Kurier Poznań- Brzóskowslti. Poznań. Stary Ry-
stempli. Błoch, Poznań, Aleje'''-'-.. · ·u .- UQ·~'a,rba.ry_ 53 _ :M. Gospodarstwo 915 nek 89. zd 97 502 
Marcinkowskicgo 15. zd 97 4tl2 d g 689 do 30 słów dla poszu· 

z / 20 mórg wr.,dzierżawię, cetnar posad~ w tej rubryce Kas)'er Pomocnik 
morgi koło Dusznik, całym in- po J'e neJ' trzecl'eJ' cenl'e 

Skład wentarzem, obję,ęie 1000,- Ofer- UII'O;''''W.l' drobnych. . b!lch!lIte~ - koresJ.)Ondent polsko- obuwniczy na dobrą damską pra-
węgla i drzewa w pelnym ruchu ty Orędownik, Poznań zd 97 426 D1emlecklkb. urzednik skarbowy, cę na stale. Poznano Wały Zyg. 
tanio BP.rzedam. _ Adres wskaże aj Slu":'ba dO'Jn,owa lat 48. do ładną znajomościa swe- Augusta 4, Hanckowiak. 
O "" go zawodu posa;ukuje odpowied- zd 97 542 
rędowmk Poznan zrl 97603 Dzierżawę niego stanowiska w przemyśle 

Z kł d 50:-150 mórg przY}l!lę natYCh-, Dziewczyna handłu lub ~a majątku ziemskim: Czeladnik 
. . a . a. . nuast tylko. od własclclela. Ofpr- poszukuje posady do kawiarni Oferty KurIer Pozn. zdg 97 045 krawipcki samodzielny na pierw-

frYZJerski z mleszkamem, dZler- ty Oredowmk. Poznań zd 97 423 lub do r estauracji dobre świa- Egzaminowany szorzedn~ pracę pot~zebny. y.r. 
zawa.45 zł, cen~ 5000. Adres Orę- dectwa, Zgłoszenia Kurier Pozn. Taras. Poznań, Aleje Marcm-
dowruk Poznan zd 97 607 Kuchnl"ę • zd!; 97 453 kotłowy na wysokie ciśnienie z kowskiego 3 a, m. 5 a. 

branży Cukrowniczej. spawacz zd 97 554 
oddamy zruraz na rachu'l1ek. Ofer-). ,!zuka posady. miejscowoś~ obo-
ty Orę-d<1Wn iok. Poz,nań zd 97676 b In'n'" Jetna od zaraz lub później. Zgło. 

-- szenia Kurier Pozn. Gniezno P~mę 
Krawcowa ng 41 703 człowieka intehgenblego, trzet-

sierota, cośkolwiek gotówką - MajątkÓW Dziesięć Mydlarz wego jako kelnera. gotówką do 
szuka męża. Cel matrymonialny ziemskich . różnej wielkości. dla mórg willa osiem-pokojowa. WY- specjalista mydeł glicerynowego. Dzielna 500.- zl. Oferty Orędownik, Po-
Zgłos~enia z fqtografią do Orę- bko z~ec'ydowanych n.aQywców d ziery;awi(tn a "pięć lart ,Misko ~o· proszku do golenia poszu.kuje po, pielęgniark .a szuka jakiejkolwiek z::l.:;la::ń.:.....:z::d:...:..97:...:..63::3~ ______ _ 
dowDlka. Poznan zd 96989 poszukUJe GrymaszewskI. Poznań mania. ..Rex, Poznano Trzecle-,sarly. Oferty OrędowDlk. Gru- posady, pielęgnacji chorych wzgl 

Szymańskiego 1. zdg 96113-14 go Maja 5. OOIg 97 6S5 dziądz. ng 41969 u lekarza, lub do niemowlęcia . ....: Krawiecki 
Kawaler ".'ymR.gama, skromne. 9Jerty Ku- pomocnik na dobra prace zaraz 

solidny, inteligentny. lat 28 - rler Poznanskl zdg 96 <><>6 potrzebny. 'Vładysław Feliksiak, 
prowadzi spółdzielnie, posiada . li mistrz krawiecki, Oborniki. Ry-
4.500,- Q9zna przystojną celem 1:7, WOLNE MIEJSCA nek. n 42 090 

-ożenku. Panie mające skład 
dobrze prosperujący zechcą ła- U zni . 

<'Yskawie złożyć swe oferty Orę- Mag n c , a 
downik Poznań zd 97154 płyty: 15,35 wiadomości spolecz- skich (transmisja .. azy lIyna l!czciwych rodzic6w do 0-

ne; 15,40 utwory skrzypcowe da- diowej w Starym Zb!IUęszkamem na rachunek do ogfodmctwa ł)andlowego, poszu-
wnych mistrzów - płyty; 16,00 sławni soliści -. o Jrecla. . Zarob.ek. oH 200.- zl. kUJę. Zgloszema Oredownlk. Po-

Środa 28 kwietnia poznajmy pisarzy pomorskich - _ . ." In ormaCJa .RlOnta. Ł6dt. -'znaft zd 97 428. Znaczek na od-
, • "Cyryl Danielewski" recytacja: Łódź 13,00 "Godzma śPle~u .- Ogrodowa 9 zd 93 643powledz dołączyć. 

Sprzedaż 6,30. audycja poranna: 11.30 18,20 muzyka lekka _ płyty; 19~25 płyta z!l p!ytą; 14~57 łódzkIe wla-
audYCJa dla szkół: "Dobrzy koncert życzeń: 21,45 utwory WIO- domoścI gIełdowe. 15,15 

szyb okiennych koledzy"; 12,03 mala orkiestra P. lonczelowe w wykonaniu Tadeu_lroz~ywk;owa - płyty:. 
szklenie .budowli wykonuje mistrz R.; 12.40 dziennik południowy; sza Kowalskiego (wiolonczela). ł?wl:,cz I Skzymbanlowskl -
szklarskI Jan Candryk. Łi5dz. Al. 12,50 "Normalizacja sprzętu w Przy fotepianie Irena KurPiSz-\11"9.2405 mUZYI a

nk 
a ettowza -'k 

KośclUs-zki 41, tel. 159-03 gospodarstwie domowym" - po- Stefanowa. • poga<.a a P . " ~z a cen 
n 41388 gadanka; 15,00 wiadomości gOSpo- a. spekulac~a; ~,OO reCItal forte

Pijawki 
lekarskie zawsze świete j:loleca 
Zaklad Zoologiczny M . Kenig. 
Łódź, Nawrot 41 a. tel. 242-98. 

n 41380 

Kto z firmy Columbus. Poznali. 
Wrocławska 15 

Rowerv 
kupuje. ten sie nie oszukuje. 

li 22377 

Skład 
sJ;lOŻYWCZY, pokój kuchnia, ma
gIel, powód wyjaz<J.,. dobrym 
p\lnkcie sprzedam. udynia

J 
-

Morska 151/1. n ;\1918 

darcze; 15,15 orkiestra Otto Do- Lwów - 14.30 muzyka lekka z PIl!-n.owy StanIsławy Pawhkow
brindt'a i lekkie duety - płyty; plyt; 15,15 cygańskie melodie _ skleJ; 21,45 muzyka 
15,55 skrzynka techniczna; 16,10 płyty; 15,30 lwowskie wiad, bie- necz!,!a - !rra zespół 
"Powiadały ptaki wiośnie, co" wi- żące; 15,35 Early, ragtime memo- Krll.Jkowsklell'0 (tr. z 
dzialy gdzie pieprz rośnie - ries - płyty; 15,45 aktualne ra- ma w LudZI). 

PROPONUJEMY 
,) LAMPQWICZOM -. 

obrazek dla dziect starszych; 16,30 diotechniczne: 15,55 tańce polsltie 
polskie pieśni ludowe i utwory - płyty; 16,05 odgłosy leśne -
skrzypcowe w wykonaniu Olgi płyty; 18,20 Fr. Delius: Angiel
Łady (śpiew) , Lidii Kmitowej ska rapsodia "Birg Fair" -
(skrzypce); 17,00 ,;W walce ze płyty; 18.40 skrzynka ogólna; 
szpiegostwem" - odczyt: 17,15 19.35 a) Skecz: ,,10·lecie na we- 15,00 ~r!lga. KoncE!!'t. muzyki 
koncert kameralny w wykonaniu soło", b) muzyczna wędr6wka po r~muńskleJ. 15,25 K.omgswush, 
Mieczysława Szaleskiego (altów- wodewilach krakowskich w wyk. NIeznane utwory Chopma w wyk. 
ka) i Jerzy Lefeld (fortepian); Kameralnego Zespołu In~tru- Jana Straussa. 
17.50 ,.Ze świata przyrody" - po- mentarlnego oraz solistów: Ireny 16,00 Konigswush. Koncert POp. 
gadanka; 18,ąO pogad!lnka aktu- Piszczkówny.- sopran i Aleksan- 17.00 Budapeszt. Rec. 
alna; 18.10. WIadomoścI sportowe: dra KowaIRkIego - tenor (z Kra- nowy. 17.05 Sztokhołm. M. 
18,20 "OrkIestra Roberta Renar- kowa); 21,45 muzyka popularna 

ol. _ • - • 

• • ~ ...... ,'. A • 

I Spółdzielnia Handlowa 
przy StowarzyszeDiu Kupców i Przemysłowców Polskich Łodzi 

z odpOWiedzialnością j udziałami 

Piotrkowska 152, tel. 148,77. - Oddziall, Lgowska lO, tel. 143·43 

Poalada na składzie doborowy aaortyment towar6w 

kolonialno-spożywczych 
kt6re poleca P. T. Odbiorcom 
a .1595 PO CENACH HURTOWNYCH 

Dom 
masywny, piętrowI" podwórko, 
ogródek. śr6dmieścle, bez długu 
sJ;lrzedam według ugody. śmi
glel, Ogrodowa 33. n 42 005 

da" - płyty: 18,50 "Młodzież z plyt; 23.00 muzyka taneczna z 18.00 Lyon. Muz. kameralna. 
wiejska przy pracy na roli" - plyt. Sztutgart. Koncert p\?Pul. }8.15 _____ -=_=_----------------==---...:.:..=:.:.:: 
pogadanka: 19,00 "Entuzjaści. • L.uksemburg._ Koncert zyczen ra-
Ośrodków Wy('howania :B'izyczne' KatOWIce - 13,00 koncert zy- dlosłuchaczek. Humor zaO'Paniczny 
go - audycja zbiorowa ze czeń; 13.15 turniej śpiewaczy (pły 19,00 Monachium. Koncert ~ .. 
wszystkich Rozgłośni P. R.: 19.25 ty); 13.58 wiadomości gi.ełdowe; symf. pod dyr. H. Abendrotha. 
.. Słynni dyrygenci": .. ~eliks 15,15 !Jhl!-rlie Kunz - Jaz~ ~a 19,15 Ryga. K9nc~rt symf. ~9,30 
Weingartnpr" - V audYCJa - forteplame - płyty; 15,31) ZYCIe Budapeszt .. ,Alda op. Verdiego 
płyty; 20,10 zeRP61 A1mar i Ottet.! kulturalne śląska: 15/40 k~ncert (~t ~), Wiedeń. Pjosenki wie
z udzialem 2 fortepian6w; 211,30 popularny w wykonanIU orkIestry denskle. Praga. ..SIla przezna-

Egzvstencja' 
Sklad urządzcniem, mieszkanie. 
600.- dalszy kapitał. fachowca 
spieszne odpowienzi pocztówką. 
Szorszyła . Wolsztyn. CmentarnH 
nr. 3. zd 96771 

.. Chwila Biura Studiów"; 20,45 Reprezenta!!yj;Dej .Kolejowego czenia" op. Verdiego. 
rlziennik wieczorny: 20.55 pC!gl,l- ~rzysP!lsobH:ma WOjskowego w 20,00 Bruksela flam Festiwal 
,l anka aktualna; 21,00 .. Opowlesć Katow}cach .. 18.20 .. SzkOl! zawo- J. S. Bacha. Sztokholm. Messa 
o Chopinie" - wieczór XV - dowe zeńskle na. ŚląRk.u po- de Requiem" Verdiego. Belgrad. 

Oberża "Finale (1849)" - w opracowa- gadanka; 18,35 PlO~enkl J6zeflf1Y .. JaR i Małgosia" baśń muz. Hum 
25 6 k . I . d b . niu 'Vitolda Hulewi<'7.u. przy ~aker - ~łyty,:, 18.00 .. 'Vskl\z6w- perdincka. 20.15 Strasburg. 

m rg, OŚCie na wIeś. o ryml fortepianiI'. Henryk Sztompku. ki qla .r,olmk6w ; 19.25 .. Flet I for- .. Maraut" op. Rabanda. 20.30 
~:e~~aJI~a~ho~gb~:da~ró~~~~~t W pJ'Ogram\C Sonata b-moll: 21.45 teplan. .Wykonawcy: Grzegorz Brno. Symfonia V e-moll Czaj-
śmilowo, pow; chodzieski. !I'kkie melodie w wykonaniu Krei- Turkow~I~1 - fle.t, Aleksander kow~kiego. Budapeszt II ... Verdi" 

n 41 629 ~Ipra - płyty: 22,10 eksperymen- Bra9ho<,kt - fort.ePlan: 19.45 :tZa- OP. Yerrliego (akt II i III). 20,45 
-----..:..:....:.::...::.:=------Italn;l" Teatr Wyobraźni: I?,ramat głęb}e ?ąbrowskl.e ma" glos .... 1. l\Ionnchium. "'csołe potpourri 

Skład Kahda sy p. t. ,.Sakuntala . Mu- .. Szo~tka sosnowlec~,a . pod dyr. oPPI·ctkow('. 
kolonialno. delikatesowy tanio zyka Tadeusz Kasserna (z Po- Stamsłnwa Ku('hclTlsklego: II. 21 00 R N"'I" 

znania. "Regulujmy Czarno .Przemszę" - , '. ZY'!l. . , np'~J mI o~ny 
sprzedam zaraz. Adres Orędow- reportnż; 21,45 lekkie melodIe wOp. DODlzettJego. l\ledlOlan. K~n-
nik. Poznań zd 97394 wyk. I(rcislcra (płyty z Warsza- cert symf .po.d dyr. Benvenl1th~-

Pi k 
' Wy) go. 21,15 KOIllI!RWlIsh ... ~Ymfomn 

e amIę • fantastyczna" R('rliozn. Sztntl!art. 
Poznaniu całym urządzeniem me- 'V\Tarszawa II (Mokot6w) _ Krak6w - 14,00 lokalne wiado- Koncert. 21,20 Droitwicb. Kon
chanicznym. konie. wozy" obrót 13,10 JU:1iusz Massenet: Manonlmości gospodarcze:. 14.05 konce.rt cert z udz. solisty (fort.) 
roczny 75 000 s~rzedam 29000,- _ opera komiczna w 5.ciu aktach popularny - płyty . U.15 m)l~ka 22,00 Sztokholm. M. taneczna. 
Oferty Orędowlllk. P oznan _ płyty; w przerwie o godz. 141baletowa - plfty .. ~~a.nsrnlsJa z 22,20 Wiedeń. Melodie austrackie 

zd 97 305 .. Wiadomości z życia \:Varsza- .. \Vystawy RadIOweJ w StaryIP, wesołe i poważne. 
wy"; 23.05 .. Rtare przeboje" - Teatrz<:: .15,50 .. Rkrzynka ogóln!l 23.00 !{oni"swlIsh Muzvka b-

Uwaga al1rlycja w wykonaniu małpi or tranSmtRJa z .,Wystawy RadIO- T I " R' 't Ś . 
o<;!sprzpdawcy. winogron ukorze- kips'try P. R. z udzialem 'Marij wpj"; 16.05 wiaąomo~ci :r; dni.a ... ; necznn. O n, uZRpł rzmal o CI mu-
n!ony 10 odmIan od. fi zl. sZCZp, Kaupp. A ndrzeia Boguckipgo i 18.20 kompozycJe Dohnan:V1eg!! :o;yczne. s o. y ~. 
plOnych amerykańskIch lO krza- Stefana Wita sa (płyty). K?'artet Des·dur op. 1n %4.00 SztutJtart I Fr/lnkfnl't. 
ków 10,- zł. Wysylka pocztą - • . (kwartet Flonzaley; 19,25 a) .. 10· Koncert symf. (J. S. Bach, Mo-
Zgierz, Zielona, Pijanowski. ToruA - 13.00 melodia. za me· lecie na wesolo", b) muzyczna wę- zart, Chopin, Graener i Dohna-

n 41 798 lodią - plyty; 15,15 uwertury - dr6wka po wodewilach krakow- nyi). 

'- Mil. pan rację, panie doklorze. Ja też się dziwi~ 
gdZie to się wszystko mieści. ( ~f) 

(Film Fun, Nowy Jork) 

OO'łoszenia l-łamowy milimetr lub jego miejsce kosztUJe: w %wyczajnycb na stronie 6-łamowej 15 groszy. na stronie reda.kcyjnej (4-1amowej) a) przy końcu części 
~ redakcy jne] 30 groszy. b) na stronie czwartej 50 ~roszy, e) na stronie drugiej 60 gr~zy. d) na stronie wiadomości lokalnych 1,- t1. Drobne ogłuszenia 

(najwyieJ 100 ~l6w, w tym 5 nagłÓWkowych) ełowo nagłówkowe druklp.m tłustym, 15 groszy, katde dal.ze słowo 10 gr06zy. Ogłoszenia większe wśród drobnych poczyna 'ąc 
~ Mt~tm.j &~rol!r, l-lamowy ~iJ:metr 30 groazy. Ogłos~eni~ I!komp~iko~ane, J; J;a.strzeteni~m mi~Jsca - od POliz~ególnego wypadku 20% nadwytki. Ogłoszenia do bietąc;go 
wydama ItrZYJmUJe~y d() ~Od'ZIDJ 10,~, a do ~ydi!.~ Dledzlelny.ch l iWIf\tecznych d'ł godZIDY 9,q,o !ano. Ogł~un~a 'Z poza .Wl.lko~.lBki przyjmujemy do wydań bietącycb 
do godz. 10, do wydan medzIelnych i śWla,tecznycll dOla pop.rze~mego do godz. 1~. Za błędy drukal"8kIe. które me znle ksztalcft]1!. treśel ogloezenia. admin:straeja nie odpowiada. 

OgłOEzenia przyjmujemy tylko ta opłatą gotówką z góry. Konto w P. x.. O. nr. 200 14Q. 



31) ~ , marłam! - mówiła Laura z żalem. 
Czy mam moje powiedzenie - Żyj lepiej dla mnie i naszej mi-

- Rozumie się. A będzie z nich 
ładna para! Wydaje mi się, że już ich 
widzę, jak idą do ołtarza i błogosła
wionych przez kapłana, który z dwoj
ga ludzi czyni znakiem krzyża jed
nostkę. Ale cóż się tak gapisz i stoisz 
tu bez zajęcia? .Idź lepiej do swojej ro
boty - rzekła nagle z groźnym poru
szeniem ręki. 

ko, jak przyjdzie pora na to. Tymcza.
sem idź do swego pokoju i ubierz się 
ładnie dla kapitana. Włóż co niebie..
skiego, kochanko. Mężczyźni tak lubią. 
niebieski kolor! 

stwierdzić przysięgą? - dodał drwią- łoś ci - szepnął czule uspokajając 
co. - Zresztą. możemy się ułożyć o płaczą.cą i odzyskując s".-ą władzę nad 
warunki, gotów jestem zapisać ci, co nią. I 

chcesz, ponieważ mi nie ufasz. Usta ich spotkały się w gorącym Viviana wstrząsnęła się. Głos, 
- Za kogo mnie bierzesz, że mi pocałunku. 

wspominasz o pieniądzach i warun- - Do jutra, ukochana! Nie zapom
kach? - zawołała wyniośle. - Tylko nij o chusteczce - rzekł wychodząc. 
jako twoja żona mogłabym przyjąć - Będę oczekiwał na znak umówiony. 
cokolwiek. - Do jutra! - szepnęła smutno. -

- Mrślałam sobie właśnie, że pani 
masz straszną władzę w tym domu, 
a nad panną Vivianą przewodzisz tak, 
jakby ona twoją własnością była, a 
nie panią - odparła niewzruszona 
Sara. 

przejmujący ją taką grozą. i obawą, 
przemawiający jednak do niej tak 
czule, był jej dobrze znany. Maleńkim 
dzieckiem będąc tuliła się do tej pier
si, ten sam głos śpiewał jej tęskne 
piosenki do snu, ta kobieta była jej 
niańką, wypieściła ją, wykołysała, a 
pomimo to Viviana obawiała się jej ' 
straszliwie. 

Była nierozsądną, dowodząc w ten Jakie straszne to jutro! Czy jest w 
sposób; on się nią bawił jak kot my- świecie słowo, sprowadzające większe 
szką., którą ma wkrótce zadusić, a ona, obawy? Nikt nie wie, co mu ono przy
biedna myszka, nie chciała korzystać niesie. Tylko szczęśliwa śmierć nie ma 
z ostatniego, wspaniałego posiłku, jaki strasznego jutra przed sobą. 
jej łaskawie ofiarował. Pani Sidewing tak się czuła zmę-

\Vstała z przed stalug uspokojona czona nazajutrz po okropnym nerwo
trochę. Przekonała się, że ją prawdzi- wym ataku i niespodziewanym wi
wie kochał, skoro chciał ją swą żoną dzeniu, jakie miała wieczorem, że z 
uczynić. rana nie wstała jak zwykle, lecz za-

- Kochasz mnie, a przecież nie dzwoniła na pokojówkę i kazała przy
wierzysz - rzekł przyciągając ją do nieść sobie śniadanie. Stara sługa, jak 
siebie i muskajęc oddechem jej krucze ona, mogła sobie na to pozwolić czuję.c 
cudne wlosy. - Miłość nie istnieje bez siC( nie zupełnie zdrową. Służba cała 
wiary. Zaufaj mi, Lauro! bała się jej jak ognia, bo była gderli-

Głos jego pełny i głęboki drżał ha- Wlh pilnowała porządku w domu i 
mowanym wzruszeniem. Spuściła gło- miała wielkie łaski u państwa; toteż 
wę, czuła się szczęśliwą. Ziemia dla z radością. powitano w kuchni wieść, 
niej zmieniła się w niebo, uwierzyła! żo pani Sidewing na śniadanie nie 
Mężczyzna znalazł rozrywkę, kobieta przyjdze. Swobodniej mogli bez niej 
narażała życie. .... gawędzić. 

- Bądź moją, opuść ten dom na Ona tymczasem siedziała sobie w 
zawsze, ChOCiażby dzisiaj - szeptał. - swoim pokoiku, smutna i zgnębiona. 
Ja cię nie opuszczę, otoczę staraniem Przerażał ją wczorajszy domysł. Jeżeli 
i miłością. on żyje i wciąż ma zemstę na myśli, 

- Mój Śliczny, ukOChany zakątek jeżeli pan Branscombe ofiaruje za na-
- rzekła z żalem spoglądając w kolo szyjnik nagrodę, a Viviana wciąż tak 
siebie. nieostrożnie zachowywać się będzie, 

- Nie będziesz żałowa}.a swej to wszystko przepadło! 
pracowni, gdy poznasz mój pałac w - Chyba już raz z t.ym życiem skoń
południm\"ej Francji: są tam pokoje czyć, - myślała sobie, - połknąć pa
tysiąc I razy piękniejsze. \Vspaniała rę kropel kwasu pruskiego i nie tro
sala, w której się dawniej uczty od· szczyć się o nic. Była prawie przygo
bywały, będzie do twojej dyspozycji. towaną na to, lecz ... Nie, nie! - za
Urządzisz sobie z niej pracownię. wołała nagle, - dopóki jest choć tro-

Lam·a wstl'zl}snęła głową; instynk- chę odwagi w duszy, nie trzeba się u
townie czuła, że ze sztuką. i rozkosza- znawa-ć za -zwY<liężoaą. Pan Br~
mi, jakie ona daje, musi wziąć roz- scombe stary, slaby, prędko może um
brat, że nie odda się już swemu ulu- rzeć: Viviana po nim odziedziczy 
bionemu zajęCiu, że wszystko dla niej wszystko, a wtedy łatwo Boba będzie 
skończone. ArLystce serce się krajało, można przekupić. Jedyna oRoba, któ
kobieta dążyła do szczęścia. rej się obawiała, był ten Bob, bo się go 

- Jeżeli mnie w istocie kochasz _ pozbyć nie mogla. Choć przekupiony, 
rzekł pOdchOdząc do niej - to zdecy. mógł się wygadać po pijanemu. Tym
dujmy się os tatecznie. Przedstawię ci czasem postanowiła czekać na to, co 
mój plan natychmiast. Pozostaw sobie przyszłość pokaże. Zawsze będzie czas 
dobę czasu do namysłu, a jutro o pią- uciec się do flaszeczki z trucizną. 
tej godzinie powiewaj biał~ chustecz- Chciała tylko wtajemniczyć Vivianę 
ką z tego okna. Będzie to znakiem, że będąc przekonana, że piękna, tchórzli
o jedenastej wieczorem spotkamy się wa panienka całymi siłami dopomoże 
na dworcu kolejowym. Jeżeli nie zgo- jej do utrzymania sekretu. Nie wiedząc 
dzisz się jechać ze mną, okno twe o o niczym, a przerażona, niespokojna, 
piątej będzie zamknięte. mogła się zdradzić nieostrożnie; razem 

- Ja tego uczynić nie mogę działając, łatwiej się wzajemnie obro-
rzekła przerażona jego projektami. - nią. Nie wątpiła, że Viviana ceni swą, 
Będę siQ bronić, o ilo sił starczy, prze- pozycję w świecie i bogactwo. Czuła 
ciwko tobie i twym podszeptom. też, że będzie w niej mieć doskonałego 

- Patrz w moje oczy, Lauro, i po- sprzymierzeńca. 
zwól mi spojrzeć w twoje. - Wzrok - Ach, Jezu mój! Jakże pani źle 
jego był przenikający, głęboki; spu- wyglą.da - rzekła służąca, podając jej 
ścila przed nim źrenice. tackę ze śniadaniem - oczy zupełnie 

- Jutro o piątej ukażesz mi chu- za.padłe. 
steczkę, nie prawda? Jeżeli tego nie - Cóż dziwnęgo, moja droga? Sta
uczynisz, wszystko między nami skoń. rzeję się już, a t'e chłodne poranki do
czonel Będziemy obcymi, nieprzyja- kuczają mi niemało. Mamy już listo
ciółmil p.ad, a jesień zwykle trudna do prze-

Odsunął ją od siebie w gniewnym bycia dla starych. Uf! POdaj mi, pro
poruszeniu: dało jej to przedsmak szę, mój garnuszek z miętą. Dziękuję, 
przyszłego życia. Bierne uleganie jego dobra jesteś dziewczyna. 
woli lub groźba! Ktoś głośno otworzył drzwi wej-

- Nie, Gustawie, wstrzymam się ściowe. 
nad brzegiem przepaśCi, do której mnie - Idź, zobacz, kto tam przyszedł, 
Ciągniesz. Przestanę ulegać twojemu Saro! - rzekła, w myśli wyobrażając 
wpływowi. już sobie, że to komisarz pOlicji, dla 

- Do jutra, drogal - szepnął zbli- przeprowadzenia badań w tym domu 
żając się do drzwi. - Masz dość czasu z powodu skradzionego naszyjnika. i 
do namysłu; jestem pewnym, że zmie- dokonanego morderstwa. Sara wbie
nisz jeszcze zdanie. Kohiety często gła marmurowe schOdy i ujrzała. 
wracają od stopni ołtarza. Zohaczysz, szwajcara, wracającego z kapeluszem 
że na pięć minut przed piątą. zajdzie i paltotem pana Mallandaine w ręku. 
w tobie dziwna przemiana. W każdym - Nic się nie stało, tylko młody 
razie będę czekał na znak umówiony. kapitan Mallandaine znowu przyszedł 
Nie powtarzam, że cię kocham, bo to - rzekła do pani Side\:\'ing wróciwszy. 
zbyteczne; przysięgam jednak, że cię Słowa te wywarły magiczne wraże
pozyskam. Nie możesz, nie powinnaś, nie na starej. Twarz jej rozjaśniła się, 
nie potrafisz mi się wymknąć. oczy przyćmione zabłysły radością. 

Ostatnie słowa były wyrzucone - Można by pomyśleć patrząc na 

bliską kanapkę. wiadomość uCies7.yła. 

Pozwolił jej płakać, a gdy się uspo- - Wiadomo dobrze, w kim kapitan 

W tej chwili weszła Viviana. Była 
zmęczona i blada, ze śladami łez na 
policzkach. 

- \Vspieraj się na mnie, pieszczot
ko, a ja się będę opierać na tobie -
rzekła stara spuszczaję.c głowę i pod
nosząc rączkę panienki do swoicl1 za-- Możesz odejść, Saro, - rzekła 

- ta tajemnica doprowadza mnie do szaleństwa 

.z Tacając się do służącej - przyszłam 
tu do pani Sidewing. - Wsparła głów
kę na białej, zgrabnej rączce i wpa
trywała się uważnie w stara. 

- On tu przyszedł, jest 'teraz u oj
ca - rzekła. po wyjściu pokojówki. 

- I dlatego jesteś tak smutna, że 
twój ukochany znajduJe się tutaj? 

- O! nie, - odparła Viviana zamy
ślona - coś innego jest tego powo
dem. '. Czuję się tak zmęczoną., nie. 
przytomną prawie. 

- Trochę cierpliwości, panienko, 
a sta.nie siO to, czego chcesz, będziesz 
żoną. kapitana MalIandaine. Ojciec 
tego pragnie i z pewnością wszystko 
tak urządzi, że jak najlepiej będzie. 

- Pragnęłab~'m nie kochać go tak 
szczerze - rzekła biecl!m Viviana 
wzdychając głęboko, - bo jeżeli i on 
mnie zawiedzie, umrę z pewnością. 
Czy pamięta.sz, niańko, jakem będąc 
małą zawsze krzyczała, zanim mi te
go, czego mi się chciało, nic elano. 
Teraz czuj ę się w takim samym uspo
sobieniu: gotowam płakać i krzyczeć 
liez ustanku; powstrzymuję się siłą od 
tego. Ale teraz wszystko się zmieniło: 
daw'1iej wesoła, swobodna, troski nie 
zaznałam; dziś życie moje jest jednym 
pasmem cierpień, obawy i strachu. Ol 
Niańko, niańko, czemu mi je zatru
łaś! - woł,ala pada.jąc na kolana przy 
fotelu starcj. 

- Dzieciństwo - rzekła szorstko 
obejmują.c ramieniem klęczącą
głupstwo, nie warte jednego wes
tchnienia. Daj pOkój, panienko! Nie 
wspominaj mi więcej o tych urojonych 
troskach l kłopotach. Śmiej się sama 
z tego. 
. -: ~chl - mówiła Viviana, blada 
Jak SClana. .wod7.ąc wkoło niem'zytom
nym wzroł~lem - ta tajemnica dopro
wadza mnie do szalellstwa. Nie jestem 
p::os!~ jak ty, niańko, bez wykształce
ma lstotilJmysł mój pracuje ciągle, 
d~ęczę ,się tą. .nieznanę. oba.wą i cierpię 
meporownamel Twoję. groźną postać 
mam .wcię.ż n~ I?yśli; nie umiem się 
obromć ogarnHl,Jącemu mnie stracho
wi. Jeżeli tak dłużej potrwa, pójdę 
do pana Branscombe, powiem mu 
wszrstko, ChOĆbym za to była zmuszo. 
na zebrać Po Ulicy. 

więdłyeh ust. - Pomyśl czasem o tym, 
jak ja cię kocham i co wycierpiałam 
przez te długie lata. 

Pani Sidewing była przekonana, że 
kapitan przyszedł dziś rallO do pana. 
Branscombe w celu oświadczenia się 
o rękę Viviany. Zgadzało się to z jej" 
życzeniem, toteż szczerze modliła. się, 
aby to była prawda. Choć niewykształ
cona i prosta, czuła, że to mogło być 
ich jedynym wybawieniem. Viviana 
jako żona wysoko urodzonego czło
wieka, mogła się nie obawiać nieroz
sądn~'ch gawęd i plotek, krążących o 
niej. Do męża należałoby stłumić groź
ną burzę i uciszyć Boba, jeżeli by się 
prawda kiedy wykryła. Świat prędzej 
by !'i~ ujął ~a bogatą, piękną, olśnie
wającą lady, niż za jakimś włóczęgą. 
bez nazwiska. Nie uwierzono by plot
ce, a żałowano tylko Viviany, że ma do 
znoszenia takie przykrości. Bóg jednak 
prośby starej nie wysłuchał i kapitan 
dzisiaj przyszedł wcale nie w tym 
celu. 

Pan Branscombe siedział nad gaze
tami w swej bibliotece i palił cygaro, 
gdy mu zasłużony kamerdyner Tinson 
zaanonsował Geralda. Tinson służył 
od dawna w Prince's Gate i hył swemu 
panu szczerze oddany. Przywiązanie 
jego do pana Branscombe było tak 
'wielkie, że gdYbY w tej chwili ten 
zbankrutował i nie miał czym opła
cić dłużników, to z pewnością wierny 
kamerdyner hez wahania oddałby 
wszystkie swoje oszczędności, aby pa
na z hiedy wyratować. Tymczasem 
pan Branscombe nie potrzebował ta
kiego poświęcenia, bo uchodził za mi
lionera, przysparzał wcią.ż fortuny i 
nie lękuł się bankructwa; kamerdyner 
więc, dobrze opłacony i karmiony, na
bierał tuszy i składał uczciwie po
rzą.dny kapitalik. 

- Jakem tobie rad, Geraldziel _ 
::z~kł 'pan Branscombe wstając na po
wltame przybyłego i wyciągając obie 
ręce do niego serdecznie. - Od dawna 
chciałem z tobą trochę pogawędzić. 
Może pozwolisz cygarko? Zdaje się, że 
niez~e; przywiózł je ktoś Warringto
n?Wl z Hawanny. Pozostaniesz na. o
blad, nie prawda? Viviana wybiera 
się dziś wieczorem z panią. Mary Chal-

groźnym tonem; Laura słyszęc je, o- was - rzekła służąca - żeście się za
sunęła się z gło~nym jękiem na po- j kochali w panu kapitanie, tak was ta.. 

koiła, zhliżył się do niej. się lwcha - , odparła stara. 
- Czemu lepiej od dawna nie u- - A cóżl W panience zapewne? stara 

Nie, tego nie uczynisz - rzekła. 
Sid~wing .. - Powiem ci wszy.~t-

mers na koncert. -
iCi.1J8 da.l~.w. nas4pij 
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Mężczyźni siedzą cichutko i wracaią wcześnie do domu 
Miasteczko Newalbamy w stanie Kan

sas przejdzie zapewne do histoTii, jako 
jedyne miasto, w którym od dwóch lat 
rz~dzą kobiety. W przeprowadzonych 
przed dwoma laty wyborach 

pod hasłem "przyzwoitość, postęp, 
wolność" 

zwycię~yło stronnictwo kobiet post~po
wych, na cze1e którego stała energiczna 
Suzy Murphy. Zwycięska partia objęła 
rządy miasta całkowicie w swoje ręce. -
Suzy Murphy została burmistrzem. To
warzyszki jej objęły stanowiska pisarza 
miejSkiego, szeryfa czyli miejscowego sę
dziego, skarbnika itd. 

Pod rządami kobiet zapanował 
w mieście wzorowy porządek, 

łomiasteczkowych wieczorów - piwo. - I Podobno od tego czasu mę~owie wieczo
Wpłynęły na to zazdrosne maUonki, któ- rami wcale nie wychodzą z domów, tym 
re, chcąc mieć mętów wcześniej w domu, I bardziej, te zarząd miasta obł~ył wyso
wymogły na swych kole~ankach, będących ldm podatkiem wszystkie wieczorne zaba-
u władzy wy z tańcami. Mimo tych ograniczeń, 

wydanie zakaza wyszynku plwa. mocno krępujących swobodę "panów stwo-

rzenia", w wyborach ponownych, które 
odbyły się w ubiegłym tygodniu, mę~cz7" 
ni N ewalbamy 

oddaU swe glosy Da kobiety, 
powierzaj~c im władzę nad miastem _ 
dalsze trzy lata. 

Zawieszony nad ognistą przepaścią 
uląkł się śmierci . 

Młody Japończyk przyrzekł, że nigdy już nie będzie próbował odebrać sobie życia te miejscowy areszt stoi od szeregu mie
sięcy pusty, a pani sędzia z nudów czyta 
romanse. Silniejsza połowa ludności Ne
walbamy poddała swe głowy pokornie 
pod pantofelki damskie i siedzi 

Japończyk Oka i. młody 25-letni kupiec, 
mieszkaniec małego miasteczka w poblitu 
Tokio, jest zapewne jedynym Japońc~y
kiem, który 

gdzie przyChwycili go policjanci. Nie- nigdy Die będzie próbował 
szczęśliwego, wyczerpanego z sił, prze-I odebrać sobie życia. 

cichutko, jak mysz pod miotłą. 
Nie zbuntowali się nawet wtedy, gdy wła
dza odebrała im jedyną rozrywkę, jaką 
uprzyjemniać sobie mogli monotonię ma-

wieziono do poło~onego u podnóża góry Wzamian za to zwrócono mu wolność. 
szpi~ala, g.dzie poddano go przes.łuchaniu. Będzie ~ył, jak długo pozwolą mu Da to 
Okal .muslał zło~yć przyrzeczeme, że prątki rozwijającej się gruźlicy płue. 

"LATAJĄCY TORERO" 
Oto piękIl8., pelna gracji kreacja znakomi
tej tancerki amerykańskiej Glady Boven. 

wyszedł żywy z krateru wulkaDU 
Hibara, nazwanego "kraterem samobój
ców". Jak wiadomo, liczba samobójstw. 
popełnianych co roku przez rzucanie się 
.... - lc-rateru wulkanu. 

wynosi przeciętDie 50. 
W roku ubiegłym zanotowano nawet 72 
wypadki. Kupiec Okai pod wpływem de
presji psychicznej, wywołanej postępując" 
u niego gruźlicą, postanowił pójść śladem 
ofiar wulkanu Hihara i udał się w tym 
celu na wyspę Oshima. Okolice krateru 

obstawione są licznymi poste-
runkami policyjnymi, 

które zatrzymują każdego podejrzanego o 
zamiary samobójcze. Okai zdołał prze
drzeć się przpz posterunki policyjne i do
trzeć do krateru, spowitego w gęste dymy, 
wydObywające się z czeluści wulkanu. 
Okai skoczył w ognistą przepaść. 

Los chciał jedDak inaczej. 
Niedoszły samobójcp., przeleciawszy kilka 
metrów, wylądował na występie skalnym. 
znajdującym się tuż nad otworem krate· 
ru. Na widok płomieni, buchających z 
c7.e]uści góry, w Okaim odezwała się na
gle chęć do życia. Z największym wysił
kiem, po 3-godzinnej wspinaczce po stro
mej wewnętrznej ścianie krateru. 

Okai wydostał się na wierzch, 

Uprzejma poczta w Danii 
Prawie we wszystkich krajach euro-

śpiewaJ-ące myszy pejskich poczta wprowadziła zwyczaj po
bierania od adresata opłat karnych za 

Myszy, mają zamiłowanie do muzyki. niedostatecznie ofrankowane przesyłki. 

MIOT ACZE OGNIA PRZECIW CZOŁGOM 
W ramach manewrów wiosennych armii włoskiej w Mediolanie, przeprow'a.dzoDO 
ćwiczenia obrony przed bronią pancerną. Okazało się, te miotacze ognia 6kutecz

nie wstrzymują. ataki cwłgów. Angielski badacz Wood opowiada, że Inaczej jest w Danii. Poczta duńska, 0-
długi czas obserwował myszy, które za trzymawszy niedostatecznie ofrankowaną 
gnieździły się w jego kuchni, gdzie był przesyłkę, dokleja potrzebną ilość znacz-
równie~ kanarek w klatce. Kanarek wy- ków, dostawia przesyłke na miejsce prze- D 'I' t d t h 
śpiewywał swoje trele, a myszy na~Ja- znaczenia, po czym wystosowuje do na- wa mi lonv rę owa yc 
dowały się w dzień i w nocy. Śpiew my- dawcy list tej mniej więcej treści: "Wy-
szy był cichszy od śpiewu kanarka, ale h dł' WP . h' ł 
miły do słuchania. Dalsze ObSCIW:lcje c o ząc z za o~ema, ~e an me c CIa k I" k" 
doprowadziły do stwierdzmia, 1;e myszy ~~f:;ł~~ś!c;;e~:!tUj~~ą d~~a~~kier;:;:: na u I zlems lej 
znajdujące się w bliskości ptaków, uczą syłce Ilość znaczków na sumę X l do-
się od nich śpiewać. KwestIą tą zajmo- ś 
wali się także inni badacze. Niemiecki ~tawili my przesyłkę pod. wskazanym Zan<Ytowany ostatnio w Warszawie wy
zoolog dr Eichelberg odkrył w rurze ko- adres~m. Wobec te.f~.o prOSImy na załą-, padek trądu, zawleczonego zresztą z Ar
mina mysz, która śpiewała zupełnie, jak czonej ka:r:tce nalePIc. znaczek na wskaza- gentyny, nale~y w Polsce do niezwykłych 
kanarek. Podobno dygnitarze rhińscy n~ sumę} przesłać ją do urzędu poczto- w dzisiejszych czasach rzadkości. Trędo
trzymają w ozdobnych klatkach myszy, wego w.... . wata została - jak wiad-omo - przewie
których śpiew budzi podziw u cudzoziem- Poczta me ma ~adnego poza: tym ziona do Estonii. Poprzedni wypadek trl\
ców. Inny zoolog niemiecki Biehm nie prawneg~ środka nacls.ku, znając jedna~ du zanotowano w Polsee w 1928 r., a więc 
b!lr~zo wierzył w mysi śpiew, przek.onał przysłowlOWą Y' r~szcle Europr UCZ?I- stosunkowo dawno, jeśli się uW'ZgIlędni, ~e 
SIę j~dnak, ~e mys.zki. cho:r;e, mające trud-I wość obywatelI. panstw nordy~klch WIe, w pobliżu nas znajdują się kraie, gd7:ie ta 
no~cI w oddechamu l zmIany Y' przewo- że su~y wydatko~ane na nal~zyte ofran- straszna choroba nie jest wcale rzadko
dZIe oddech.owym. ~y:da]ą ŚWIst, który ko~a~Ie przesyłkI prywatne], wpłyną ścią. Są to: Rosja. Finlandia. Prusy 
przy pewnej wyobrazDl może być brany najblIzszą drogą z powrotem do kasy Wschcxl.nie i inne państwa bałtyckie. oraz 
za śpIew. (h. m.) urzędu pocztowego. dalej polo20na Norwegia. Ogółem liczbę 

ttrędowatych na świe'cle oblicza się obec
nie na około dwa mHiony osób. 

Pierwsze miejs-ce w tei statystyce przy
pada Indiom wschodnim (300000 trędowa
tych). Nie brak cierpiącyeh na tę ch-orobę 
w Tu'rci'i. Egipcie, IslandU i u n~ektórych 
naszych naibliż,szych sąsiadów. W niekttó
rych krajach, dzięki system'l.tyeznej wal
ce, licwa trędo'watyeh stale s'Pa,da. W p-o
łowie 19 stulecia w Norwegii n ali c z.on o 
tych nie<szczęśli wców okoł-o 3000 otlób, a 
.przed 8 laty ju~ ty1ko 90. 

Trędowaci p-oddawani są, jak wiadomo, 
'leczeniu w miej'scach odosobnienia zwa
nych leprozoriami. Dzisiaj liczba leprozo
riów znacznie ZIIl)alala. ByłV jednak ez~y, 
k~edy obliczano je na tysiące. Na teTenie 

Budowa najwyższego 
gmachu na świecie 

'Obecnej Francji w wieku 13 lstniał-o 4000 
leprozoriów. Nie brak ich było wówczas 
li. w Pols·ce. Z wielkich miast leprOlZoria. 
posiadały Poznań, Lwów i Kraków. 

ROBOTNICY JAPONII SKLADAJĄ HOLD CESARZOWI 
W rocznieę pierwszego cesarza Jimmu przybyło ze wszysilkich stron JaponH kitka 
tysięcy ;r.Q!>Q..t:nikó.w ~ lQkig. §bY. zlot:.~ bQl4 i ,,~y przy·wia.zania swemu mikądo. 

W Mookwie rozpoczęto budowę naj
większego i najwyższego gmaohu na świe
cie. Gmach ten będzie wysoki 42() metrów, 
ujmując 110 tysięcy m kwadr. prze
strz&ni. Sala centralna gmachU będzie wy
soka na 100 mtr. i na 20 ()()I) lIlliejse. W 
~ma.chu tym 'Projektowane jest urządzenie l 
największej biblioteki mającej pomieściĆ 
500000 ksią.żek. Na wysokości 320 m&trów 9V TYSIĘCY MEDALI PAMIĄTKOWYCH 
zbudowany będzie tarae, 111& ~ eta.- rozda król angielski Jer. zy VI w dniu swtij 
nie ~OO-metrowy posąg I;enina.. korona,cji obywatelom W.. Brytanii.. 


